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W  mektór*ol wi ć< takich i pesaienskioh
dzientikaek pojawiły się notatki o pogli ikaon, 
krążąo„yoh jakoby w sfrrauh wois,[Owyoh, a 
Austro-Węgry przy*tąpii( do ppnjększenią swej 
arn-i) 'trlinar lagtbla!’ w korespondenoyi 
a Wiednia pinr ( ,»ko o raeoay niesa** >- 
dni Briduuitl - która v. w ■ t ohoe uchudzić 
aa organ woiszowy, sayetąpiśa eawet n red -v  
*jj wsawzma {13 Deisgaoyj, aby -ome-czms 

aonwaliły raorgan janyr vał.j artylaryi i po- 
ł .^ k K '.  - pieohoiy o b.ei uorpn który był
by szesnastym _ miałby swą Komaalę w R e 
nie morawskism. E.onieeznuio powiększenia siły 
■brojmej jest w tsm wezwania uzasadniona 
waros militaryamn w obu sąsiedni d oesa.- 
■twac-, a takie ws&ljjdgzii , ). l»oei m Od 
roku 1890 Niemcy sti la powiększaj. . i L żoł
nierzy, a kie-iy te az parlamert berlifil ;i 
lubaali organu iy, tizsoh iowrah korpusów, 
wó—oias .  me tylko owe dodatki do armii uh* 
mieoKisj, uozj ioue w oiągu ostatnioh )_t iśmiu, 
będą tak wielk.e jl.. titeee ■ cz.śc Miej armii 
ansuro-wsKieriziej: W  cym samym oza .e, t. j. 
od reki? Ib90, Roa.a aorga^isow.la . abt m -  
w-eh korpusów tieohety i dwa ar-jtoóskie, a 
pjnuwaa ini praedcom, mianu wicie i r. 1.876, 
odraau p iwi.jkssyła Jwr urmię równo o tyle, 
Ile wynos aułu aut re - w“giere.a inła rbrujna 
p»eto dzii jest irawie crzyzrotaie biln.ejszł' 
od hasze) Biunarobii Ale ni.tylko lioabą *ol- 
nieray A utria jest tek ogror nie słeb-ea od 
sąsiadów, lecz je-.cze poi.jda gu-ize urbrjje- 
nie T i*  Da to zwł-saozii p«w;eazieó o artrle- 
ryi. Eaidr kospu niemiecki posiedź 62 armaty 
y o'owe najnowes»gc medeiu, prayjątego w roku 
:.o9( naw miasi Jtaidj kurpn. e’ * re węgi ai 
im tylko 96 dział, a wcayarkie ry z roku 1876, 
któr były nsjlepize w woiir osa ie, ale ter.z 
jul nie dorówuują . zybkostriałowym armatom 
nismie i m. Nadto Au irya woal ■ c i' pouada 
»"w efo  typu h.ubiu pulo, yuh, wprowaćzonyeh 
t  euaa^o, a wypróbowaryoL ze irietnym skut- 
kiem praez Taroyy w ostatniej wojnie z iireoyą. 
J.urocejsuy deiegae wojslowi, k u  zy się znaj* 
do,. _li w sztab e nidemu baary, oddali ogrun nu 
pookerały tym haubioom, pizywiezionym i  Nie- 
miso przed sam. woj .ą,, ;m pr*ypisywane ą 
tureokie zwycięstwa, bo rs* zyw s jib ioh uiła 
ninoząoa i og.umna tjm eti są -jo prostu nad
awy .zafae, a dodać trzeb*. * ieHrm,e m<(-

~iu.iwr, óm . .  ja - to jist piźy troncob nir- 
gm cm, głęboki — nięi odobni się obejió bea 
haubio, rzająj^oyBb popiski lukiem bardzo wy- 
eokc W7g;ętym kt gć«« Arm-,iy strujtajnie 
swym. p-oiskami pcls bitwy cni Lit', uiemią 
uobre Dy’ -  dopóty dopóki urżną byłe bli ko 
dopuioii do cieb.. Bu prz; iaoieIskie kolumny. 
Ale terai tę one twl Lczne i mrgę z Dl» :a 
otwierać taa potęiny egien, i«  reaulta boju 
■aleiy zapalnie od stopnia dazorganizaoj i, spra- 
wionej w niupriy'auielsk:?li pułtiaob, stojący b 

daleko za linię bojci*, Jcieli one będą 
przetraeuione, tanim «ię zbuaą na odległo! 5 
strzału k»r» u . owsg. musną i ozy o na npadak 
ieb animuszu, ca 1 -ekomplrtnwanie ofi terów, 
* więe na awyoię« wc Ctta aeiorgarizowanie 
korpusów które leszcze nie wesa>y La linię 
bojową i s.rauaja, »*? ku niej zt psgórkaui. i 
wszslLiemi nierównoioizmi grantu, ntuiłiwe 
jest tylko pooisLtmi *pauaiarymi a góry, a Lii 
rtryehująoymi pola, be stryohują' y poeias zloo 
grzęani, w pifWoze; na -wej drcuae nyrir- 
stosu, gruntu, albo t ryelc .aju nad głowami żm- 
Bisrrs Tylk" caubir: leją oliw i śolaio na 
tolnirryki clowy takich zate.a daiał nieodbi- 
oie « trzeLnje armia austro - węgiarsi a. Może 
jednak wypadnie araieció także karabiny, bo 
adaje się że „e- zamiar ma w ijskowoió nio; 
uueoka W pruskioh r sądowy oh fabryaaeh broni 
ręosns konrtnowano włainie jakiż nowy ma
łego kalibru karah.n, który ma być aroydzie- 
łen. w swoim ri dzaju. l-n*jruktorów oboa-zyl
terat ossar. Wilhelm kosatownemi z ga ki u
z. „ -ą  merą i koroną z biyUctów. Tei nowy 
karabir zapnano jako nowy mi del, ktr 'y w“ -
ale w*zelkieg- pi wdopcdobieńiLwa będzie za- 
pr< radzonj w oaiej pleoŁOŁie, a W takim razie

i armia aurtro-węg:ersLa będzie mysiata pr» i tć 
r3 o mniejsi go kalibru, pomimo ni^ohęoi Oasa- 
rtt dr- i ydatków °a raililarytm i pomimo kon- 
fi nneyi poko'owej. T«k tę sprawę p rzadztawiają
wiedtnskie dzi iinrki.

Za strony tutyjikifrj w spisób ba J' o 
stanowczy bi, iadrzero komitatom mt"edi j -  
-Ł nr ł< przygoti wana prz*z nie ruokawka 
s totka, się a arową naganą moo.istw, które 
w lir iryn  razie nie pop-ą rewolnoyjnego ru 

>?, kv W  ciicu li tdoicgm pojawil sią komuui' 
kat, i dbierająoy komiietom wsaoi^ą nadzieję 
na dzplomatyozne orędowniotwo Eu opy przed 
su’t-u im w rzzie Wjbuonu powitana. Jak 

Iwidać i teg) komun .a.u, rzt,a osyjski u . tię 
nawet istnienie samyol korni istów za ont bs- 
je'Z"ego, orartzgo n* piutkauh, bc me .h .a  
przypuszozaó, aby ruarądna ludu maoeduń- 

z l i trrekr sry >aia ię do nieroaważnyoh 
ozyriw. Taks postawa rosyjska rynika pra- 

j widłowo z nkiadu z Austryą tfo Jo spra r bał- 
kańsk o>, z tego: mianowicie układu, którym 

o .ta. w.nn', ła obi ta m< c t  , a  będą 
otr^egły pokrju na pół’ 'ysp:e, Zdaje . l<, j  w 
związku z tą sprawą jem raeńlenie gabine- 
to "> w B u łg « y i gd.ie miń steryum 8  o łow« 
pud do się d dyi zyi, a książę wsi ai Gr - 
‘ owa d« słożei !■, nowegu rzędu. Wadi biu.a 
Reu-ara, niektórzy miuisnowie w gabineoie 
Sts Iowa za plecami kaięo a popierali daiałai- 
nożń komitetów ma 'sdoóskioh i w ogól) muli 
ambitie plany na -A iryanopol i g ity  Rad >p- 
skia aż do K„ejtk «g murza. Wed e pomysłu 
tyoli bułgar«kioh m ów »t uvi, M-o.donia i 
Ad aria miał: się -  ;«ń pruwmoye ii  autono- 
m t i s i  pod .arsędim gub u l  >rótr a ra- 
mienii mou»rstrT, a be poż adnio do ■Tu jy 
należzłaby w Europie już tylko okd.oa Kon- 
pt itynopola O tyoh ria. m zawi d< miono 
księiia Ferdynanda a Petersburga, a on na- 
tyohmiaet zej i t kie tanowi..o, i .  kilku mi- 
nikrów poda.ó się do d^m.sy'. Po,tępo wacie 
ioh było jednak tak prpuhrae, żr Stoiłćw 
nwaćst za wygód ie die siebie oz ./a ć  prnd  
narodem swą sclidsrnożó a mmi i ' ikżs podał 
się do dy misy i. Tu wiąo powstał rozdi ięk 
mis Ja; n ,i> dem a księciem, k óreu u K  sya 
p. itanrw.ła to wynsgiodzi, w sposób pi duo- 
sz ,py l< iwrót jego z łączenie, miacowioiz 
; av-wr dzi» ■ przytycie do Sofii a wizytą do 
księcia tr  ja es larbkiegc. wielkiego asiąoia
Włodzinierea. U laywiłoie t* ;L  ■ ,'«»« iwany

mg P' i ’ :  ’• 3 B tlg iróu . bu lio-ud .u
kdążj tylko w i kę całował sułtani* i jeżdtił 
po dworaeh z po‘iłonLmi, ale rewiayty Lie 
otrsymeł nawet td  rucutakiej dynsstyi. Powo
łanie Grekowa -  l skioh okolicsr i ńaoh ua  
być dtwoóew sulidtrnożoi interoiów uustry- 
aokici. i rosyjsg on.

Leoz o ie taka akeya petersburska może 
oddziałać stano* "io  na zamiary Mao doficiy 
ków i w i góle 8tow an Daiaet .kich, o tyleż 
jost ona bi usilna w ob«j amu trów albańsmok. 
Na lud ,ej prowineyi nikt nie ma wpływn 
w Europie. Je t on p.zjwaiuie m uini ssiski, 
nie przyi-aje się as r  ikrew„a ui a z żadnym 
innym indem bałkafijkim i dotąd, ohbć me- 
raz s o W z i l  w zaurgi i  Poną, ale w s-mc 
stal pr„y sułtanie. Ter. a .aż w ipsku Djeohal. 
się m izehuey :odów aibsiikion, rwany eli ac 
akaeka '  c»mi, i t-okwalin memoryzł któ

ry pnslJi gułtanowi, a w któryś żądają 
.jLior ądn, u d y  naozeluków kianowy :h i na
miestnika z miejscowych bejów, wy oie,auego 
przez ową radę, a za. ■ rdzanego przez inłta- 

r, Od udrivi* w na adi;ie .peokiej usunięto 
przLdstawioieii adnożoi i hraeżeijzńskiej —  gre
ckiej na pograniczu południonem, a serb- 
°uiej na póin nem —  i tem z gór; dano 
do arozuuaienia, że rajaiy nie będą korzy- 
s ah t  piaw Lutonomioznyoh i w ugól nie 
otrzymają równouy aw ii en.a. Mo. > to dobrae 
nsposoDić sułtani ola aibaó kioh żyozeń.

Wiadomo s telbgramów, że Tangzlowie
filiplń- i] , rozumowali na iwyns kongresie 
rapubukataką f  jrmę rządn na zehipelaga, zu-
pi ną pezawisłeżó P ezydenturę kg1 nt ids 
i wypowiedzeń e Wujny Stanom Zje moczonym, 
jeirlr one zecni ob tawać przy wem pano

wania r*  -yspa 'li. Dniu fc-gc lutego kongres 
wa syngtoiiiki ma zdecydować, en- Stzny 
prayjmują tę wojnę. Ogół aoerykataki, os io- 
temiony lutw, mi awydięttwumi nad H szpzaią, 
iow jtakewał się w polityce zabe-azej i pod- - 
b io aouaga Eię ikaroen<a Tagalów A ij rożnie 
nk epozyoya, kton y.wraoa uwagę na to, 

żi Tagaiouie już posiadł.ją U8 tysięcy wojska, 
d koi ie jzbrojum.g') „  ,żnn prze i Amuryka- 
nów, : ża klimat Fiiipmó.s jest zaM iozy dla 
Tankrsów '"łoiska, któ e terez wróciły i tam- 
b,d opowiadają strasula z,ozy o trudcożoiaek 
wojny w c; i. o cis • traju, gdzie granią 
luźne zaaójozs opid: __ . g izi Ind jest pod- 
■ tępny. mżeiw ' i niesłyet m i- wiarołomny. Go 
u ig * .jipuwiudali Amerykanie, gdy praystę- 
pewali do walki z Hi>i, ni wrz.k mo w o- 
i ronię zacnych, a nienzozężuwyoh Tagatżw. 
W  każdym razie tu relae j-e roohę zmniejszyły 
animusi zmerykańeki. 7  Waszyngtonu pole- 
bono jenerałowi O ,i iow _jżó w rokowania a 
Aga: caldem, a teraz właśnie donoszą, że ukła
dy idą pemyilm * i nap, wne tlę skończą uu 

’ obopólnemu za6 jw le  Jednak ponieważ 
in że uno nastąpić tyłka kosztem ogremnyoh 
i -ępi tw « i strony amci-ykańskmj, przeto —  
jak ds-Ołzą z Knby —  j tam się objawiać 
zaoayna chę nwolniem ę d .* sobcJz - 
oieli, widooaure niezbyt ilnyeh, ikoro goto- 
wyoh do ustępstw.

-Komun-kat
w  spraw ię Kasy Oszozędnożof.

Otraymeliimy jzstęj jąey voi unikat:
Z ramienia pana Ni iestniks f  Mu-szuika 

-irajow >g i, zbadali stan tu-ejszej E  it> Oi ną 
dnoioi: rad .  dworu Jągsruann, po*«ł Bzałkow- 
zki i dyrektor Zgórski S )  zprawuadebia tyoh 
mętu * zaufa ua, prayiętegu .>raea Namiestni
ka i Marszałka, w ] nika, -  naozn* straty dla 
Easy > _ izędnożn, są wp> wdzie nieunikni me, 
jedn ikoroż auajduja supełui pokryo a w ua- 

I jątku E « ‘ / ,  tj. w jej reze* eash, Ink, że wkład
ki o.jzcządnjioi pozostaną '.upsłn<e nietknięte ij 
na żadne straty lab ryzyk» nie narażone. P. 
dyrektor widzą i, że ataki ra Eai Orsozęd 10- 
* si w ostatnich n h br/y w znacznej oz-soi 
przeciw jego osobie ub ero aus i uiując się nad | 
m/ę ztręiz nym, ustępuje i bierze na razie ur
lop, iunkoyn jsgo ob ijmuju prowiz ryoznie za
stępca naozelnsgo dyrektoiw dr. Romanowski- 
Gelea uspokoję, i* cablin. lożoi i ostateeanu- 
uyt rsądWwiniia intele j j  9tautnn, wynuny-ao 
hędzi władsa raąduwa —  a w pooauciu )b> 
w jzkow i interesów pnbińsnych — taki- wła
dni ą jtoLomiozns stały i ioieły nadać. W  ty  
osin żwieżo mianowany i m ara rząd wy rad
ca dworu T ,ge mani któremu prrydiieleni Lę 
dą jako mążowie zaefrzia poasł Skałkowi ż- i 
dyrektor Z ;-orski, urzędować będzie n razie 
kiale w rokalu Eai r. Eieruwnietwo teohuczne 
uzizłu kasowego obi .mii naozelnik iikwid tury 
Banki kraj. w ig p. Staohiewioi dział bipote 
« .  f  p: i- radi bęaaie nadal dotyohozai >wy 
dyn ktor Smolna.

Jest map on.'a nadz-eja, ż zaraądienia 
te, które z ealą s »• ożeią i er irg ą przeprowa
dzone aortaną, uspoaoją po1 lioas i i prrywró- 
•ą “taki ,dowi lai -ne >aufeni», awłaszuza, >i 
wkładających nikt najmniejszej straty j — Leże 
ma mo ie i nie poniesie. Można rówm«_ żywić 
nadzieję, że klienteli Kasy Qłztjaędnoż«i poezn- 
je się d obowiązku, aby nis sasrzyó mepetraa- 
msgo peploohu, u jtzea zuch iniormi iy oo 

do « ni n Żakiailu putizabi js, zasięgać js da 
n żróctsł kokupetr-itnyoh, nie aaż —  jak dotąd 
na pode a o te sie zawsae usasadnionyoh ro- 
głosek.

Zabicie uezemcy,
Z  porodu podanej prr z nas pr—d kilku 

i  liam- , rterpelaoyi posła Stapińskregc wme- 
onej w Bi - 1 e państwa, a dotyoząoej wrze 

kornego zaoioia us mu; przez ks. katechetę 
'Waohlr owroza, otraymairżmy ud p. Prokura
tora z .Sanoka na.tępi iąoa w yj. i.- me .

W artykule pta .ytołem. ( Z*bioie ueie- 
n oy“ omówionym zcitsu obszerme z ( w udu 
iuterpelajy’ podnissionej w bt.dz.e państwa

wyp*d-k ks*no-sądowy, w którym poddmo 
ujimnej krytyoe moją d.iałaluoii u zędowę 
j-.ko c k. P.okurator Fińst.ra w Sanoku.

Nie w obióki • usobistej. tle po -Igi erze 
du, który pia.tuię, widzę »ii_ zriewol-nrm po- 
q..hc w tem miejsot. io powszeobną wb domo- 
ćói włzću wy przeb seg sprawy i wyzazoA bez- 
zasa ii ołf poduiesioriyok zarsia ów. Zarzuty tr 
są skierowaLs przeoiw fornali imu trakti n  
niu sprawy, tudzież mcrytorycjmemu załatwie
niu jzi, W  pierwszym kii runku podTcesiono 
rażąeą powolność w prowadzam . ,  chodzeń 
ks iy. .  w tej sprawie, która cem cię ujawnić 
m.ałs i  eetoyę zmai j uozerion prscds.ęi m  
to dopier'. fraeoisgc dnia po jej zgonie, ‘ udani 
i  irzuoono pobieżne trakfow« nie sp-a-ry, ileże 
wedle -łów artykułu, op:ooz ioiągni^oia proto
kółu od odaiców zmarłej, którzy eosui du sę 
Jaisgs żled izejo się zgłnili, żadryo1 żraaztą 
dojl di i r w tej »p-a',ne Lie przeprowadzono.

C tó_ zarzu.y te w obu kieruakaeh są zu
pełnie nieuzt indmuiie. Doniesienie protokolar
ne o wypadku uczyniono mi ó psi V,err'>! 
a. r. poćuym wieozorem, w czasie kiedy biura 
* jdorro były już zamknięte, to te ż zaraz naza- 
jntra rano postawiłem a ifdziego śledczego 
wmossL jak najspiesz dejt.s ,o pi., ec uęwzię oia 
sekoy: .nok i praeprowadaenis wyozerpują-
oyoh dcehedz A  a ui dnia 7 piżdzien 4kr i r. 
sekoy. ta nukutsoznioną zjstała w Jaćmierzu 
odległym o bluzo trzy mile od S.noki.

Gdy lekoyę zwłok (z powoda luożbwego 
letargu) z reguły lociero po upływie 4t g 
di in po zgonie przedsięwziąć m ;n a * ayż' 
g 3G r iporządzenia m nist sr sinego z . 8 sty
cznia 1855 1. 26 la. u. p. od żadnym wami - 
kiem pr ,ed upływ >n> 2d godz-n do otwaroia 
zwłok przyusąpywać nie wolno, ujkuteozniono 
zatem sekoy a mołl wym, ustawą dozwoio- 
nym pospi lobem.

Również zar- pobieżnego fak t iwa. U. 
sprawy jest bezpodstawnym- Lie ogran onno  
się bowiem w tej sprawie tylko na przęsłu 
obaniu r daioów zmarłej, ale przeprowadzono 
wyozerpnjąoe doonodzeoia, bo oprooz sekoy: 
awłok i dokładnego wybadania in w iów , prie- 
«uohano k lkuuaatu uaooznyoh żwii ików zaj- 
żoia, .yb dano pode rżanego ks. Franoiszla 
^-ohlarowioza i wogóle mozegc nie pominięto, 
ooby do lepszego wyjaśnień i spra’ ty posłużyć 
mogłe

Co do faktycznego ątąnu sprawy, tp z /i  
&• en zezns iiar-i wszystkich naoczny eb y-'-it 
aow .swieraeeisete ool .tu, że —V i', *nbW,ei 

acńlaiowioi, jakc Katecheta w indowej szaole 
w Jaćmierzu, sk iroil nozennioę Bronisławę Za- 
braoką w ton sposób, ż e j ą  ] o o i ą g r t ą f z n  
u s z y  n d s r  y ł  l e n k o  d w o m a  pLl  
e a m i  po  o a o 1 e.

Wrd Ie zeznou tyoh sinych świadków ao- 
■tału d lej rtwisidzonem że koibraoka po tem 
[karoeniu rwrójiła się do koleżanek z uśmie
chem ni usta it, że następnie całą godsine na
uki religił aachowaD się zupełnii laturunw, 
na frzarwie nuędzj godrnaui nie skarżyła ię 
na jakąkclwiek dolegliwość, owsaem wesoło bt- 
wiła się a kola, * -kami w t .k  iwanegu młynka, 
biała idział w na' iępaej godzinie l i u i  ojy 
tania, poezen wre. łi, uo domu o kilumstr 1 
szkoły c ległego i depierr po powrooie do do
mu, .karzył,, się m bul ijtowy, pokarmów nie 
przyjmow ał i trzeciego dnia zmarła.

£ ikoyz zwłok uczsnmoy Zubnckie, nie 
wykazała żadnysh zmian patologioznyoh, a 
wią« nie stwierdziła p-ayozyny śn ieroi i Jeaa- 
rae-uawoj opieri ąo się jidynie ua objzwz h 
ohcrobowyou poda.yoh im prze. rod-ioów 
zmarłej — objawili zdanie, iż pnyuzi m, śm 
oi było wstcaąśnienie mózgu wywołana tak 
mci izoznem ouiągnięoieu za uszy i ie U  ■ X 
udrrziniem w gło -ę aj ^irzzs.r oraekli, iż 
prayoayną choroby nie była c lęikiżu uuerzen. , 
ale niezwykłe u rpu bien. nerwowi zn edej, o 
któiei iklonncś u nikt r ,e mógł wieazieó, tu
dzież orzekli iz podobne ud -rzs li w  głowę 
i poLiągmęcie u  uszy nie może byó w zna
czeniu sąduwem uważane za uszkodzenie oia- 
ł( nne.

Oto jujt wierny obrzz ftkiycznego stanu 
tej sprawy, na aktach oparty

Co dr strory prawnej samegi wypadku,

to a pewnością ani prz-a myśl ni' *’r*ej<iaia 
ijęryżoie kwalifi*owar; . jzynu tegc Jzko zbro

ić ' zabójstwa, bo rrsz tu zsrdyu-luegu wymo
gu do istoty tej zbrodni potrzebnego, tj. zan da
ru niepr-ysziego dziz auia i rikt przyjąo nie 
moi*, jikoby aa. W » ih’ łron:oz kar.ąo niezna- 
cz iie uozei aę, di sł ił przsoiw riej, że tym 
nisprzyj-.żnym zamiarem w zr Mieniu nrzef isł 
S Idu i- k,, *.tem tylko mogła by tu b*ó mo- • 
wa o przskr*oxeniu prawr ktroeuia uozeiiey 
przez Leuuay nsla. or wśród paw iych okolior- 
ności mogłoby podpadao | id zainkayę przepisu 
§ 33C u. _

Jednak w dkuym wypadki ozyn ten także 
jako -ystępek z {j. 33C u. b poozj taiym byó 
n;e mógł, albowiem iito "sm  znamieniem tego 
występku jest, aby ten- kto się d opuśi it ni-ba- 
arneg działania z wy dkiea śmie: te)nym, u* 
vedle oa'.ur,*'uTch, kałdei in Im* poznać «ią 
dsjąoyen skutkó »  prze w; dziei1 mógł, i  to dzia- 
łaue z ni«be*p:eoaeń(twim dla żyoia i zdru- 
wia lud -kiepo jesi połkezonem (słowa ustasry).

Otóa już wedle uaiurabego bc.mowama 
rztosy nikt, a 1 sm samem i as. Yśzi uarowioa 
nis uógł przeoisż uno* idzieó, aby rieauz izne 
pociągnięcie za uszy i lekkie potrącanie palca
mi po oz.-1 > z niebezpieczeństwem dla żyaia 
lub c l i t  ludzkiego bv’ o połf —onem, a n idto 
i lekarze anaw.ij nrze.l', iż ten niesaozęśliwy 
w ipad k p-sypiLió należy niezwykłej oe wo- 
* jśoi emzriego dziecka o którei ikłoni uśoi 
nikt nii mógł wiedzieć, satem taaże nir ałego 
prze*, idzieó nie mógł.

W  ibeo sryłnszołonego ntam sprawy i 
cbowiąsu.-ąoyoh uztew uiyn ks. Weóhlar iwicza 
orzad-ttwii e:ę jakc pTizkrooienie a J, 420 
n. k. (oi runę znieważanie wychuwańoów przez 
nauczycieli) i za to dr oćpciwiedmaizożoi ;o -  
crągnięiym został, z-teir wrif ikie * ■ rzuty 
kiejkolwiek rirsprawi.dliwoi n  w tej sprawie 
są Leebodstawns i nieneasadniona.

W  Sanoku dnie 28 ątyouia 1891.
&07„ek o. k. prokurator państwa.

Wizyta u Sienkiewicza,
Pen M .-i s , Bspóipr.oi w-iik pejsrsbur- 

skiegc Kraju, id wiedli tymi dn ami wielziego 
r>ee»go pi-ersa w W a  siewie i -cisuje w pe- 
t rburtki .  Kraj u i swoją wizytę, ;s *  na ,:?pu e :

Przy nlioy Wspólnej, w domn pod Nr. 24, 
n» druyiem piętrze mieszka Henryk Sieomiu 

dcoiu p n »itfdt;ry L^kezy eł.tcs 
znaiazłeh. A* w duść oosee-mei- O h ltm i slłul 
i ztarożyt isoiami formslnie ] i spełnionej pra 
oow-i, tohnąoej w każdyn aakątkr wysiąka
nym guutem i .aaaaji < ii jesi praybytkiem 
wi ilniegc pi aria Na śoiams .lewej od wejścia, 
wir.aą dwa dużi portoe y : Sienkiewioaa i jegu 
żony, pęJ Ir Po.bwa skiego; obok stoi nu po
stu enois okrągłym biust autora r  togii a mar
muru kar*i -jskiego, dtuti WMońSkiegó. — Na 
prz loiwnej ś anie inniajs- obrazy i rym iy 
między kuśrea1 „Sabała*■ roi oty także Poohwal 
■siego. Sstana mwprost drzwi obwieszona sm 
tc bronią, trofeami przyborami myśliwskiemi. 
a przy drzwiach su fk * z książkami po nad 
którą ■ unosi .? ozdobna .tazerka, zapełniona 
tłóiunozeniami dzic I gosp.dtrzi douiu na jęzły
ki oboe. W kątzoh pra< owni i p-zy I ianaot 
dużo rozrzuconych aibystyoauyoh oaoek parnią 
tek 1 gtarożyuicśoi W  kąciku przy portretach 
stoi prześliczna gablotka, pras oh m nąca szka
tułką z pa -łątkami po keulaok pulskioh.

Z • stałem Sieatiewinaa w towarzystwir 
niernrioirepo oudz ai -not Był I o mężczyzna 
w I -  dmm wieku dożć sil'.ej buaow] c ała 
v długą, silLia roziosłą, płową brodą Mtywnie 
Się trzymająoy.

—  Mister JeremjasL On*hu —  rzekł gospo
darz domu, dodając po porsku: Tłómaoi dzie. 
moioh na ęayk angielski. Jeśli pan me mówi 
po angie.ske, meir pai a p. Cartii 'Okiuaw ać 
po niemiecku. Po poUku, oho iaś wybornie tló 
maozy moje powiesoi ■ poi kiego oryginato, 
trudno mu sio wy» awiais Nie dziw, wymawia- 
rie niektó-ych brzmień naszegi języka Jest dla 
Anglików prawie niemołebne

—  Wiem o en. Gaym tego roku oaTTsedzał 
Murka Twai i’a w EaLen’* ! geben pud W ie  
dniem, doviedzi ten się, że i.dna z jego -órel

”  P O D L O T E K
POWlŁsC 

przet Zoflf Kotuerską

(Ciąg dalszy),
. . .  W  pół godzin) potem B-nia mi^siał* 
“ Umione .kanie. Nis spałs jen u, 0„. W  BŁć

P ! i i ? U łio n *  P « «  ,U ) »  i' o ;ig li  r
my - ’ .E:rw»ła się i usiair na lóśku. Gkenie 
WJ noazilo .  peitojn Zoli.. Bonia pob«gi* ku 
draw uB, da .ląg m pokoje eió*tr. Btąncła w 
progu seroe jej i5i,

Zosia klęoaaia urz łóż*u, twarz jej była 
aalanż * « « !  <»™y utkwione w wiae-unku 
Matłj Boskie) r1 -  spostraegla sostry, stojąoej 
Jo progi i nb »tte»łs sie miarkować wyrazu 
b°leże widnie ąuego z o*Jr_ jej poataói.

—  Zosiu!
Zerwali się nagle, Rsnla rsuoiła się joj 

na isy.ę,
~ Oe ot jest siOiM/yozk i ? Mó- Boże ty 

masa jakieś zmartwieni*! G.i '■ im moje liro- 
Oo jabym mogła mrobić, żeby 0j9 p0aie- 

na a ?°W ’edz mi, oo oi jesi >• •. B fd , choćby 
_  f f * !  ‘ "lata po to, osego oi braki... 

me łasi ćL°.m01"  daieoię. Tego, ozeąo mi brak, 
Ja ‘wojaj mooy mi dostarczyć, 

rr oo m jest 1
^*»y*n ik  n n  Bani prłistrMzył Zoetą

—  I 0 wissa Baniu ? Os gu eię dom, ilasi 1
—  M<wię oi, że wem.

_ — Mu jp  mi powiedi.eo zarąi, oa myślisz ! 
Nie uetąpią, póki się lice dowiem.

—  O.Fbie, aiustrzyuzko. zmartwiła wiadumożi, 
że... się pan Henryk żeni...

na nie mogk uaryo adziwiania.
—  -s się -,a“ Heiryk żeni? —  powtórzyła, 

jek gdyby obrze nls roiun>.uła. —  Mi ż ■ sio
strzyczko —  Jadała, opamtętaw izy się nieco, 
pra«n*io rano-ć nc pastwę uiekawośc- Bem, 
thoi Dj ipakarzrjące dla riebie przynu in aei e. 
— Moza  ̂ tak jest rz ozyw.śoie... a1* .js mów 
nikomu i... idź spaó. Już się uspokoiłam łu 
pała e.

B  eozywićcie, wysiłkiem woli Zosia odzy
skała spokój i R _  ia utwierdaiła się w domy
śle swoim.

Nazaju ,rz dow-edaiała i ę, że pojrdzia na 
kilka tygojm  .o  ciotki, niewifeająoe o mu 
kJka, gdys matka jej z Zo ę wyjeżużały do 
Lwowa, a Mion*!, unoszony inter sami do ozę- 
1 -ego orusaoaama domu, nie mógł być dla n ej 
dustateoaną opieką

Matka ouwioiła Banię dc zr wnej swój 
pani Bławopul.kiej, która a raduśoią przyjęła 
■.ladomość, ie  ■. i xzanioa praei oia* jakiż go- 
żoió u uie: miała.

— Bęa .smy oię tu pisśc ó, koohantozko —  
rzeJuz -  żebyś i# aanad.o do 1 :v ą, 'Skui/i. 
A  jak śię to dobrae skladi! Boler w iśnie kil

ka dni temu przyjechał C.ągle si dii u na rur- 
eaonsj . .  Wi łyniu... Alnb jest odłożony a po- 
woau żuoby... ma A a panny umarta...

B )ś był to syn pani Sławopclskiej któ
ry robił na Wołyniu św.etną partyę, f u l  się 
boifii m a panną brzydką i aiewi.aoL.yol przy 
miotów, al bardzo bogatą. Wśród w. ilu i wie
le godiąeyoi. na ten asa aay po mg pan Bo- 
leelaw *  ̂branym został i byt  podm iotem  i ■ 
zdr< śoi dl» wzystkioL młoóyi ludzi, który oh 
zadaniem było ursądienie .obie wystewnigu 
iyoi za pomcoą mająuku żony. Brzyjeżdżał 
zwykle na krótko do rodau .w, bo tirzegf wy- 
tr sale skarbu swego i siedział na Wołyniu. 
B  ia sas/a c ibi-se kuayna i bs-deo go lubda 
Był to chłopak jedyny do tańoa, ku sm |azdy, 
po lżenia, p .owan s . A  że isz-ł nie skeń- 
oaył? Mój Joże, ile to mlodyoh ludzi iok me 
pokończyło I

Pani i pm awska ] ożegnała oórki z* łaa- 
aai. B igoslawiła ją, jakby i ę a nią roastawała 
ni i wisi Boatm esayła zirstr tą egaaltuw sną 
eaułożi.ią zupc s uf ia miejzou. Bini roa- 

!Fwa'e: ztrtki się udaiekło. Prasa parę go-
dain miała ozsrwune oa i oga ste plamy aa 
poliuakaoh. Pan Bolesław jednak by> . i  "ry- 
oae -pany w żarti oh i koL. sptaoh, tak, że po
trafi! ją rostawić Przedstawił jej ondowny 
obrai rozrywek, które ją i  e W ’ mowie »  
ł> Mieli urządzać sziahtady, wyścigi łyżwia*- 
akie, strz«la)i>,e do orlu-

—  Z-bym tu oył na ćiuiej —  dodał —  slću, 
żebym był wi-dzinł dawtu i, że cię tu m rć  
będi emy, ylbym orsąaz ł ozarująey wieoao 
rtk. Juti. zbierze r.ę tu kilku zawoła jyoh aiv- 
śliwyoh, któwy »ą jedno Plaśnie syb :r-iym; 
tanoerzaml eó* kisdy panien hif oędfis. Mo- 
żsuy tylko nraąd-io sob n mazuri odbijanrgo, 
aż dc nmęoaruia śiicznyoh nóżek kuisynki mo
jej Btni.

— liką. wissz, że mam śliozne nóżki?
—  Bo to się traym a takioi or-u, ja! -woj*.., 

Idzie zawsze w yaras... dlatego His* »nk’ mają 
sławę najmn ejsz/oh nóżek na żwie ;it. Air im 
L uuejsca n og a , .em w  ęorj lubi masurs w a lca  
i tym. nodoune niedc.i-t-zui.śai. Dl.tego to 
Hiszpanki już jię rodai, tańoiąo bolero, ka- 
Fjuoaę...

— Mój Boleśiu, ozy ty i ns asozoną twoją 
bawisz takiemi iredn.iv: 1

— A  mech Bóg bron.! Przy nawożonej 
wgdyohs .ię tylao, prsswraoa ooay —  tu Bnlei 
błysnął biatkam — jsst się oniemiałem ze 
wzrnsa. uia, a gdy się ihne d -ismaó, zamyka 
■ię powieki, przysłania;* js rybą .  wtedy ona 
myśli, że i ę d< maje męozai,. miłosnych.

—  Nigdy bym oię sa narat, *ioneg j  nil shc,,ała.
— Nie wieraę. spróbu, tylke. Ja też poddam 

■ię próbie bez i itmrawa.
— Przypór- ua mi tyoh dswoipnyoli ludai 

oo podajeu jaeę* potrawę lub uwor mówią 
„Bi osi 1 tylko, »kis to n is  dobre-4. Właśnie

dla teąo, ża wi >u, ie nis dobra, to skosztować
.-ie e h !(

—  O Bsniu, Benin, l ofcaezyss że ukarane 
będaissz i d utaniesa Laraeozone&o woli .  oego 
o pomitę do jieba!

—  Może bobie - 7 biorę któreer u zsurotao 
uych na jutre myś.iwyoł. -Gzy" są doić przy 
zwoioi ia to, by ich można było pckaiaó sr 
salonie ?

—  Jutro wieozór, tak; pojutne ranę. nie.
—  A  to diiotegu ?
— B~ jutro priTjaoą lu jako m'odzież ubra

na podług osta niej nrody i L jdą r raypuiłozani 
do ogl^dauia oblicza kuaynki Bani - rojutrzi 
z*s ranc ni« raaaę jei "S »e t  pr a oknt wy
glądać. bo będi ^my mieli miny lndożaroów.

—  A czy ja i-h  znam.
— 2 spswne. Mu ńatas ioh widziei prasne 

wscystk-Oii nr krazowskisn. weselu, z a Hen- 
ryhleu B-iemi-1  itr i ozmrwiaoia podobno 00-

“n ie, wyuailszy kzżda na druh swojegi 
dom*

B ir-ę  oblał rumieniaa.
Była tak rH na s al ie, i i  przsmyśliwała

0 upusi -'sniu sobii krwi z poliozkó* 00 po- 
ozytywałt za spcicób nit mylny uwolnienia się 
od 1 iespodzianyoh napadów riebrusaonego go
1 ia, rumieńoa

(Uąg dal»y nastąpi).



PRZEGLĄD z d n j l l  Lutego 1899,

której się język poleki bardzo podobał, aor-y liśmy, ale on zawrze kiwrł ręką na rask, iż
się po polsku. Skarżyła mi się jednak, i t  nad- 
■wyoraj tra ino idaie jej ■ wymową.

—  To Marek Tw an mieszkał w Kaltenleut- 
gebtn? —  zapytał Sisnkiewiez.

—  Prze* lato —  odparłem. Mówiłem ma, ie 
psn tam ®ie?*kał także kilkakrotnie.

—  Pisałam tam „Potop*.
—  Właźcie wówozas odwiedzałem tam pa

rna —  wtrariłem —  w „Radolfshof*.
—  A  tak, przypominam sobie. Kaltanleutge • 

ben oioke i miłe ustronie.
—  Bardzo się podobało M rkowi Twaiuowi. 

Pytał mnie, gdzie pan mieszkał. Jest pańskim 
wielkim wielbicielem —  dodałem. Csytał wtedy 
po raz dragi „Ogniem i inieesew* Nazwał po
wieść tę i „Potop* wspaniałą epopeją. „Qoo 
Yadis* nia ze ab

—  Właśnie przywiózł mi p. Ourtin najno
wsze ang.elskie wydanie „Quo Yadis* we wła
snym przekładzie —  odrzekł gospodarz domu, 
pokaanjąo mi leżące na stole, w brał* skórę 
oprawne, wspaniałe wydanie sa papierze egip
skim z ptzsślioznemi rycinami i portretem 
autora.

—  Jest kilka wydań angielskich tej powieści —  
mówił Sienkiewicz —  w Anglii i w Ameryce 
drukowany eh.

—  Które jeszoze z utworów pańskiuh —  za
pytałem —  tłómaozona są na język angielski?

— Wszystkie bez wyjątku, które się znajduję 
w zbiorowem polakiem wydaniu dziel moioh. 
Oto —  rzekł, wakazująa na zpory poczet ksią
żek, znajduiąoyoh się na dwóch półkach eta
żerki —  same angielskie tłómaczenia dzieł mc
mii, dokonane w większej części przez p. Cnr- 
tina, Tłómaozyli także i inni, ale p, Curtin 
najwięoaj mię spopularyzował w Anglii i Ame
ryce Przyjeżdża do mnie, ohoń mieszka aż 
w Bostonie. Tego roku w leaia przybył umyśl
nie .o Ragatz, bo nie nnrał przetłómaozyó

,,einrnośoi“ na język angielski.
Pomyślsłsm » bis, ie przy nadzwyczajnej 

poozyoiośoi Sienkiewioza w Anglii i Ameryoa 
muszą zię misterowi Curtin dobrze optaoaó te- 
podróże do autora. Potrąoiłem przy tern kwa- 
styę bonorarynm autorskiego za śłómaczania.

—  Jedynie Anglioy przysłali mi ooś tam 
honoraryum. Baz podobno ośm, drugi raz dwa- 
nzśoie, a trzeci raz czternaście tysięcy fran 
ków, zle więoej za listy, która dałem wyda
wcom na ioh żądanie i z upoważnieniem ich 
do wydawnictwa. Ta listy przyniosły mi spo
ro.,. Inni sic nin płacą.

Jakia też bonorarya pobiera tłómaoz ? —  
pomyślałem sobie.

—  Ale, prawda —  dodsł Sienkiewicz 
otrzymałem też ocś i za rosyjskie tłómaozenia : 
kilkaset rubli. Mam doskonałego tłómacza ro 
■^jakiego w osobie p Wnkoła Ł-wrowa. Na 
język rosyjski również położono prawie 
wetyetkie moje utwory, niektóre ukazują się w 
kilku odmiencyoh tłómuczsniach naraz. Naj
więcej poczytnośoi mam pomiędzy angielską 
rosyjską pubbeanośoią. W  Rosyi największe 
powodzenie miały powieści: „Bez dogmatu" 
i „Rodzina Połanieckich*.

—  A  Niemcy? —  zagadnąłem.
— Jest także dość niemieckich przekładów. 

Wszystkich nawet nie znam; tłómaczami byli: 
Edinger, Weiss, Brasn, Łowentbal, jenerał 
Rodakowski i inni.

—  A  na jęayk francuski? —  pytałam dalej.
—  Mato. Jest kilka rzeszy i między niemi 

przełożyła pani Górecka, córka Adama Mi 
okiewioza. „Latarnie.*. Polacy nie <są tarąz w 
modzie weFranoyi. Więcej tłćmaoźcno n» ję
zyk szwedzki, mianowicie —  powieśoi Kistory- 
oane i nowele. Przekładów dokonał p. E. We.-r, 
„Hania* wyszła tezie w języku hiszpańskim, 
a „Quo Yadis* przetłómaczył p. Langer nie
dawno na język czeski.

— O ile wiem —  rzekłem —  dużo pańskich 
utworów przełożono nz język ozeaki.

—  Byó może. Nie wszyzey tłómzoae p-zyay, 
łają mi awe prace.

—  Działa pańikie są tłómaczona na wszyst
kie języki słowiańskie. Widziałem sam prze
kłady słowackie, sarbc-łnżyokia, a czytałem 
o przekładach serbskioh, chorwackich, fcutgar 
skich i małoruskioh-

—  Pokażę panu raeoz oiekawą —  rzekł, po
wstawały S enkiawioz, i wyjął z szafki ładnie 
oprawną książkę.

Otworzyłem ją i spostrzegłem tylko ja
kieś wsohodnie niezrozumiałe pismo.

— Jest to ornrański przekład „Pójdźmy sa 
N im !“ Książkę przysłano mi z Tyflsu.

Obracałem ja w ręku i długo prrerznoa- 
łem jej kartki, choąo się dowiadzieó przynaj
mniej, jaki to utwór —  napróżno. Dopiero 
przypadek naprowadził mię na trop. Oto na 
jednej karcie spostrzegłem cytatę łacińską : „Tu 
felix Cinna!“. Po tsm possałem, że to „Pójdź
my za Nim !“; inaozej nie wiedz;ałbym, co to 
jest. Utwór ten wyszedł takśe no łacinie w 
czasopiśmie łaoińskiem „Vox Urbis*, wyeho- 
dząoem w Rzymie, p. t . : „E«k.Us ad ipsom!“ 

Zapytałem Sienkiewicza, jak i kiedy pi
sze ?

— Najprzód układem cały plan dokładnie w 
głowie- a potsm dopiero biorą zię do pisania. 
Pizzę zawsze tylko przed obiadem, pomiędzy 9 
a 2 godziną. Popołudniu robię etudyr, przy
gotowuję materyał. Większą część utworów pi
sałem w podróły: „Szkice węglem* w Kali
fornii, „Pctop* ■» Kaltenlautgeben, „Quo Va- 
diz* w Nizzy, „Rodzinę Połanieokich* pod Pa
ryżem i t. d.

—  Ozy pisze pan niekiedy dwie rzeczy ti- 
wncoześuie ?

— Nigdy.
—  A  „Krzyżnoy* ? ozy jeszoze daleko do 

końoa powieśoi ? —  zapytałem.
— O, daleko jeszcze. Jeszoze nie doszedłem 

nawet do bitwy grunwaldzkiej, Będzie sześć 
częeoi tej powieśoi, zie jej objętości przewi
dzieć nie mogę. Projektowałam trzy spore 
tomy

Po chwili dodał:
—  Muzzę teł joszoze obejrzeć pole bitwy 

grunwaldzkiej i porobić na miejscu niektóra 
atudya.

— Niedaleko od pola grunwaldzkiego —  
rzekłem —  w Dąbrowie (Gelganburg) mieszka 
poseł k’ . Wolszlegier. Na polu grunwaldskiem 
z to ją obecnie t sy wsie: Szymbark (Tennen- 
berg) Grywałd (Grunwald) i Łodzigowo (Lud- 
wigsdorf).

—  Na włzśoiwsm polu bitwy leiy tz ostat- 
niz miejscowość, ohociai całe to pole było 
bardzo rosległe i sięgało aż do jeziora.

Mister Curtin słuohet z uwagą narzej
rermo—y, którą rot umiał, gdyż cd czasu do 
caesu odzywał się to po angteNka to znowu 
hm trą niemoeyzuą do śnie Uprzejmy gospo
darz domu tłómacsył mu po angielsku kilka
krotnie w toku r aizej rozmowy, o ozsm mowi-

roaumie,
Nastąpiła przerwa na chwilę Sienkiewicz 

rozmawiał t ły n c  e po angielsku zo swoim tló- 
maczcm w sprawie angieiskioh wydawnictw. 
Gdy skoń-zyli, rzr jtzłsm  p< Curtisa, gdzie 
się nauczył po polsku.

—  Sao. się rauor.ył-m —  odpowiedział — 
tylko w  tym oo.’ u, by  m ódz tłónsaczyó znako
mite utwory pana Sienkiewicza.

Zwróciłem  się snowu z zapytaniem do 
Sienkiewicza, jakie obecnie dostrz.-ga młode 
talenty na naszjj niw ie piśmienniczej.

—  W 'Z 7 S tk 'm  —  odroekł —  przodują : Ste
fan Żerom ski i W ach w Sie-roszawgki. Są to 
młodo, ba d w  wiole obiacująos talenty. W  po- 
w ieśeiopissutwie nasseui dzierży jednak berło 
po dawnemu Eliza Orzesz kr. we.

— A  jak się pan zapatruje na modernistów 
naszych ?

— W olę — od jer ł —  choćby wykrzyw ione 
podarte buty, by ’ ® -własne.. To obca fala.,.

Późniąca potrawę dla so»u Są tam j*dcak ta
len ty : Przybyszewski, Tetsso er, R rd e l ; m is -  
szoso ostatni stoi wysoko pod względem form y 
swych utworów.

Mimochodem potrąciliśmy o Grochów. 
Jarosława V r łlic k jV g e  nazw tł Sienkiewicz 
„ptakiem o szerokim locie*, „rdclnośoią w yso
ką*. O stosunkach obeonyoh polsko-czeskich 
wyraził s:ę »ym p'tyozni», m ówiąc w  kcńou

—  Mądre to ie  względu na Auatryę i na 
Rcsyę.

Przeszliśmy następnie na stosunki gali 
cyjaki* Zapytałem w ręoz :

—  Ozy spostrzega psn postęp w rozwoju 
G alicri ?

— Bardzo wielki.
— W  jakim m ianowicie kierunku ?
—  W  każdym W  Gelioyi rozwija się sakol- 

niotwo, szerry się oświatz, lud się podnoei, a 
wiedza ścisła bardzo w ysoko etanęła. Galicy* 
m » wislu urwonyoh i. znakomityoh pracowni
ków na kaźdem pola. W oźm y n. p hiatoryę. 
Jest W ojciechow ski, Piekoeiński, Prohazka, 
Lewioki i  inni jenzuze. Tak samo w  każdej 
gałęzi nzuk. Akademia umiejętności świeci 
nauką, jak słońoe, n* wszystkie ziemie polskie. 
Nawet w kierunku ekonomicznym widać zna
czne postępy. Dziwna tylko rz-cz , że Gabora 
nie może u siebie wytw orzyć przemysłu. Za 
polskich czasów tu by ł największy w  całej 
Polsce rozw ój przsisyslu ; wyrabiano w  wielu 
bardzo miejsoowośoiaoh sukna, ówiliohy, płótna 
kobierce i inna tkaniny. G dy G alicy* prseuła  
pod rządy austryaokis, dawrł* dochody, a Je 
zniszczono ją tak zwasem i „patentami*, gdy 
musiała wysyłać do W iednia swe w yroby dla 
opatentowania. Z  Galioyi rozchodz-ly się w y 
roby nie tylko po nalei Polsce i na Waehód, 
ale szły nawet aż do Holandyi. A la *resz<ą z 
„aędzą galicyjską* Sak źle nie jest. Fruypcaii- 
nam sobie, gdym  przybył z Hiszpanii do Ga- 
licyi, iak bogatą wydala mi się w  porównaniu 
do półwyspu Iberyjskiego. U bogą nie jsst. Ma 
w seystko: dobrą glebę, lasy, sól, naftę, wosk 
ziemny, węgiel, rseki spławne, zdrojowiska, 
urooze góry. K raj tan ma przyazłośó przed 
sobą.

Domknęliśmy stosunków w  Poznańskiam,
—  Smutne tam batdao stoaunki —  rzekł —  

ale Niemoy przegrają aorawę, Iio nie stać ich 
na walkę 5  przyrodą. M y w  stosunku 
m nożym y się dw acaioie razy azy i*j

ohętnie u nas w wszonkuch —  przez mirty i dzi
kie szparagi, które tworzą tn wielkie kępy i do-
starciają po porze deszczowaj nadzwyczaj taniej, 
troszkę gorżkawj, lecz dobrej jarzyny Szczególniej - 
szą uwagę zwraca na siebie dzika cebula o niskich 
ciemnozielonych liściach, śliczne liliowo żółto pręgo- 
wane iris bawi swem kwieciem rko, a jakieś nikłe 
nieznane mi błękitne kwiatuszki tkają barwny ko
bierzec. Byłoby tu jeszcze piękniej, gdyby pora 
deszczowa nie była tylko w kalendarzu. Panuje bo
wiem teraz ogromna posucha, ziemia popękała, a w 
parowach przeważnie ani kropli wody, nawet wię 

■ze strumyki wyschły zupełnie. Nie uskarżam się 
jednak na to, gdyż mogę wygodnie i przyjemnie

j szkontrum przedstawił na wozorajszem posiedzeniu 
i wydziału dy.-akcyjnego, któremu przewodniczył pre
zes dr Małecki Rezultatem tego posiedzenia jest 
udzielenie et łoju dyrektrowi p. Zimie i naczelne
mu buchalterowi p . Wędrychowskiemu, który osta
tnimi dniami zachorował.

Dla uspokojenia opinii publicznej uważamy 
przedewezystkiem za nasz obowiązek podnieść z ca • 
łym naciekiem, że w ł a ś c i c i e l e  o s z c z ę d n o 
ś c i  u l o k o w a n y c h  w K a s i e  m o g ą  b y ó  
z u p e ł n i e  s p o k o j n i ,  i ż  a n i  c e n t  i m n i e  
p r z e p a d n i e ,  w ł a ś n i e  t e r a z ,  g d y  z a b r a
n o s i ę  p o w a ż n i e  d o  u p o r z ą d k o w a n i a  
e t o a u n k ó w  w t e j  i n s t y t u c y i .  Nie chowa-

etwo Uczyło 88 członków. Dochód Tovariystwa w 
roku ubiegłym wynosił 4600 zł. 97 ot., rozchód 
3415 zł. 35 ct. Po przyjęciu sprawozdania do wia
domości i udzieleciu absoiutoryum ustępującemu 
wydziałowi Towarzystwa, przystąpiono do wyboru 
nowego wydział-', w skład którego weszły następu
jące panie: Jako przewodnicząca Towarzystwa:
JE. Marya z Sanguszków kr. Potocka, jako zastęp
czyni przewodniczącej: Marya br. Brunicka, jako 
wydziałowe ustępujące panie : Dawidowa Aoraha- 
mowiczowa, Włolzimierzowa hr. Borkowaka, EmiUa 

i hr. Dembińska, Helfioa hr. Golejewsfca, Kazimiera
Janowiczowa, F elicy a  hr. Miarowa, Antonica Mo-

- i    , ----------j ------ j  - -   szyń’ka, Emanuolowa RcińBka, Hzlera Szsmelowska.
geologizować. Czynię to jednak bardzo ostrożnie, liśmy nigdy prawdy pod korzec więc też i teras, i Ko nce rt S t u r e t i . Ruchliwość ajencyi koncer
długim młotkiem praw^acam naprzód, każdy ka- gdybyśmy mieli jakiekolwiek wątpliwości, wypowie-; towej gal. Towarzystwa muz. w sezonie bieżącym

dzialibyśmy je  całkiem otwarcie. Infmmowal.śmy 2azEaCjB a;ą nadzwyczaj korzystnie dla muzyki na 
się u źródła najkompetentmejszege, bo u nowego I e in n ci8  JwowsHm. Koncert następuje po koncercie
naczolnego kierownictwa Kasy I na podstawie otrzy- ; a wajy8tkia bez wyjątku posiadają wysoką war-
macych wyjaśnień nabyliśmy tego niewzruszonego ; teść artystyczną. Zaledwie przebrzmiały oklaski dla

mieli, który chcę oglądnąć, gdyŹ pod kamieniami 
eiedzą złośliwe i bardzo jadowite niedźwiadki, któ
re zaraz ogon podncBzą do ukłucia. Nieraz ich ais' 
dzi dwa i tr»;y pod jednym kamieniem. Ogromny 
mana respekt takie prsed żmiją rogową, 
nim usiądę na spoczynek, to kręcę się
kółko jak piesek szukający legowiska, a gdy mię j właścicieli książeczek wkładkowych będą punktu- j Ebyt zaszczytnie jest znane abyśmy mieli cośkoi- 
ccś ukłuje to podskakuję jak piłka i cieszę się me- alme wypełnione. To też każdy, kto nie widsi gdzie i w;Bk dodawać ponadto, że program jego budzie
tT T T r m n a tn ia  X 4-r. n i a  n t a i ) ń « a < 1 u &  o l f l  « m r r .  i n i l n i A I  l a n n a e i  I n L a n n i  J T a   „ -l • .  . .  . *  ® _ .-* ® *

ą, dlatego przekonania że upadek samej instytucyi jest w y- i wspaniałego kwartetu czeskiego, już afisze głoazą 
wprzód w j kluczony i że zobowiązania prz^ęts^przsz nią, wobec - przybycie E m i l a  S a u r a t a .  Imię wirtuoza tego

wymownie widząc, ie  to nie niedźwiadek, ale zwy
kły kolec kaktusowy. ^

M a ł y  "FHejletoiŁ,
W Y K Ł A D  H IS T O R Y I P O W S Z E C H N A

wygłoszony przsz posła Kozakiewicza na zjeździe 
tocyaliitów w Krakowie 6 stycznia 1899  *).

Kiedy Kasa Muataf* ijio lk i mistrz K m in k ó w

indziej lepszej lokacyi dla swych pieniędzy, może | bardzo piękny i że weźmie 
je pozostawić w Kasie oszczędności, a i procenta 1 -  T- •— * • ■«
ottaymywać będzie regularnie i sam kapitał jest 
pewny.

Inna rzecz, co się stBnie z funduszem rezerwo
wym, który z końcem reku 1897 wynosił w papie
rach samę 8.150.311 rt. a nadto jest właścicielem 
gmachu Kasy, którego wartość wstawiono w bil&na

ftieuy rv».» m u s u .  mi.w, z  na P iry c ie  ewentualnych strat, jakie instytucja
aissdł a Jioznemi zastępy p n ea  A lpy  na Kraków, P°“ 6316 w e j n e  skutkiem nieoględnęg. tówarcia 
Do obrony awyeh jąypBia będąc zawsaa akery, “ Pionowego kredytu spekulantom naftowym.
Pobił go pod Grunwaldem król Stefan Batory. J ,8tBtot f aey oszczędności jest czemś w swo.m 
A  bitny, nieugięty, twardy jak opok* rod™Ju mon,itaalae“ - DaJp howiem jednej jedynej
Zabrawszy z licznym  łupem chorągiew prorok* ?sob.ie, ^ograniczone Pr» 7  dysponowania wesyst- 
Ś ci gał go przea to o  całą w  całym  pędzie k o n i ! b u s z a m i Kasy. Gal. Kasa oszozęiuości była 
A ż  nad ranem g o  wpędził hea do Macedonii. na świece instytucją bez cenzorów, w której

 ̂jeden człowiek mógł udzielać kredytu w dowolnej
Tern królowa Pompadour dama wielkiej cnoty,
Bawiła go  u siebie tyzez  cztery soboty 
A  syn jej (sławny później) Aleksander W ielki 
Darował ma do skatboa trzy słotę pętelki.

Na północy tymczasem jakby w  złą godzinę 
M aryniz mieczem i'ogn iem  nisec-zy Kartagin?,
Prawnuk zaś jego Tytus patrząo na to z źalam
Od najścia polskiej szlachty broni Jeruzalem.

W ów czas to wśród Sahary,, owym  kraju futer,
Głosił r.ową roligię sławny Mitroiu Luter 
I  pracując gorliw ie piórem i wymową 
Zginął razem z Homerem w  „noc bart łomie

Ljo^ą]
Którą pragnąc dać dowód swej wialkiei tyra,on 
Królow a Mary* Bituart wyprawiła w  Danii.
August III  król saski wezwał b y ł Nero;..L 
Sndrąn że z nim niegodną Icrólowę pok 
L ic*  zdridzon przez stańczyków w  złych  lotów

[kola ]
Zaszosyoił swą niswclą „przylądek nadriei1.
W ów czas to Czach Kopernik podróżnik na

( Wsc-hcidsir]
Zrobił now e oiikryc e na lądzie i wi dzie 
ObjaoŁawszy na tnrtwio Azyę i A frykę 
Po tygodnia podróży odkrył Amerykę.
Na o"i p irrząe Hiszpani nieprzyjtźuym  okiem.
^abili go w M eksyku wraz s poetą Cookiem ,

nim udział pianistka 
p. Jadwiga Loria. Młcda ta osoba jest ucceuicą 
słymego D'Alberta i pref. Marcina Krausego w 
Berlinie Koccert Saureta odbędzie się w ponie
działek dnia 6 lmego.

Konkurs na posadę lustratora urzędów gmin
nych rozpisał wydział powiatowy w Bóbrce; zawaku-

_ m „ , . . jjeon a  od 1 marca. Pobory 1 ICOzłr., prawo do eme-
na sumę 710.257 zł. Ten fundusz musi wystarczyć t j do cz:ereoh pi,^ oleoi p0 ’10j  *1. Termin 
na Dokrvcie ewantualnvfih strat, mkm matT7tnrtvft j  j  i i » • ^do JO lutego. —  Kada szkolna krajowa na posadę

Błagi ńzkola&go przy gimnasyum w JjitoSławia z po'
.V.: Q10 ..ł« Krt *1- : ____ :__ 1 ■ ' Tar _ __ ,

komu tylko zechciał. Naczelay dyrektor 
p. Zima mógł wedle upodobania dysponować 32 
milionami wkładek, on sam miał klucze od kaa i 
depozytów i nie podlegał właściwie żadnej kontroli 
fachowej. Każdy człowiek ma pewne słabe strony 
charakteru, jest albo zanadto łatwowiernym, albo 

j zanadto wylanym i uczynnym wobec przyjaciół, 
j daje się porwać ich wymowie i sam nie wie kiedy 
; i jak wpada w ich sidła. Cbś podobnego stało się 
z p. Zimą. Dat się on do pewnego stopnia zahy- 
pnotyaowaó kilku speknlautom naftowym i zapewne 
myśląc, że dźwignie przez to przemysł krajowy, 
otworzył im tak kolosalny kredyt, że na widok 
cyfry ich długu włosy na głowie stają tym, którzy 
wczoraj badali księgi i portfel wekslowy Kasy.

Zdaniem wytrawnych bankierów rozumnie kie
rowana inatytuoya wahałaby się nawet niejednemu 
panującemu księciu otworzyć taki dbrzymi kre
dyt bez zabezpieczenia się. że następca tronu w 
rszie śmierci ojca dotrzyma jego zobowiązań. To 
flą dokładnie powtórzone słowa „ które do nas 
wypowiedział jeden z najwybitniejszych dyrekto- 

| rów bankowych we Lwowie. Tymczasem owi 
- soekulanci naftowi wyzyskiwali łatwowierneśó, a 
iak w tym wypadku, zupełne zBŚlapieine starca, 
jakim jest p. Zima i pełuemi dłońmi czerpali z 
otworzonej im przezeń studni kredytu, oni też e% 
współodpowiedzialni za straty, jakie poniesie fun- 

i dnsz rezerwowy Kacy uzbierany ciężką pracą lat;»tą uoOk iem, . . . „„ . . ,
G diie socyalista Kolumb m iern o  świat* końce, { P^dsieMęcm i pięciu. Z ieje nem się ze obecne

£  Oraekł, i* koło ramii obraca aię słońce { raozf «  kisrown-ctwo kasy z całą energią z»bierze
J.U *ęic fi | się do ściągnięcia cd nich tr-go, co jeszcze ściągnąć

dl* nich. rosftdf.-ść w iękia* m oi* oal* pracjśó s k o i  ?em W ierzajcie mi święcie ; “ « da. Usunięcie ześ p Z,my od naczelnego kie-
m c lane zna- ^  , * - - * ’■rę -o  nienfeokśe. ala to jessreza 

c « 7 . .S y ^ i c i e i n  ob eou iw  w  N io m
ereoh w obec r.aa, szkodzą N iemcy eami sobie. 
Będą m ifli u siebie nową Irlandyę, oo zaw .ze 
jest raecsą nieberaiecaną. Nawet A nglia osta- 
teoraie m uual* Irlandczykom srobió ustęp'twa.

W szedł sow y  gość, jsdan * miejaoowyoh 
reiłk terów . R o ia o w a  praeszl* na sprawy 
bieśąoe.

— Praabylem —  m ówi! Sienkiewiae —  bar
dzo eięikie dni. K om itst mi»I bardao wisie 
trudnoś-i, ala jakcś pokonaliśmy wszystko. 
Mieliśmy tylko rok czasu, a trzeba pamiętać, 
źe n i» jeden tylko Kraków praoował dJngo 
m d  wystawienie?* pomnika, gdyż i Turyn, p o
mimo i t  W łoohy są poniekąd kolabką satnki, 
pomimo że m ;asto już posiada dwa m iliony li
rów  na pomnik Wiktora-Emanuela, dotąd nie 
może sobie d*ó rady a tym  pousnikiem. R iaoz  
wleeze sie już od lat szesnastu. M y ab ovo 
przeprowadziliśmy wszystko w  przeciągu je 
dnego reku.

Sienkiewicz uskarieł si® r.artępnie. źe je 
go mowę, którą miał w ygłosić przy odsłrniąriiu 
pomnika, siadyakrstnis przsdwoześnie ogło- 
ezeno. i to w  tekśoie eepeutyni.

Amerykanin zaczął znowu m ów ić z go- 
spodarznm down po angielsku o  swoich apra- 
waoh, podczas kiedy ja rozmawiałem z redakto
rem o uroczystości.

—  W łaśnie przypadał —  rzekł redaktor —  
dwudziestopięcioletni jubileusz S;9nkisw i'**, 
który jednak ca  jego życzenie został od ło
żony.

—  Tek byó muaiąło —  rzekł S sckiew ioz — 
za weględu na jubileusz M okiewioza.

Zagadnąłem Sienkiewicza o pierwszy u- 
twór drukowany ?

—  Z  beletrystyk i; „Na marna*, drukowane
tygodniku ilustrowanym „W ieuieo*. Zaczę

łam j.dnek, jako słuohącz w ydzisłu  filologi- 
csuo historyozneyo, od  d-ukow asia etudyów li- 
teraokich w  Tygodniku Illnstrowanym o Mikołaju 
Sępie Szzrzyń.kim  i Kacprze M askowskim.

—  Siudy* ta —  wtrąciłem —  nie znajdują 
się w  zbiorowem wydaniu ciem pańskich.

B yły  to pierwsze próby na polu litera- 
ok-em Są jewoze i inno mrja utwory mło
dzieńcze, któ-yoh w  zbiorowem wydaniu nie 
zamieściłem.

Ioh tytuły ?
„Humoreski z teki W or»*vłły“ , powieść 

„Mirza Salim*, drukowana w  Gazecie Polskiej 
w  r- 1878 i inne.

Anim się spostrzsył, że dwie godziny 
rozm owy upłynęły, jak jedna ohwil*. Na od- 
ohodoem zapytałem jeszcze:

—  Czy d h g o  zabawi w  W arszawie ?
N ie ; zamierzam wkrótos wyjonhsó da

Krakowa, a następni# do Paryża. Martut.

Co i o czem piszą.
Atlasu 
opisuje

W  ostatnim iiśoio wysłanym  ■
(koło Oranu) do Gazety narodowej tak 
profssor Dunikowski tamtóiszą okolice :

Krajobraz strasznie jednostajny i dziki. No 
północy żółta, pusta dolina Cheliffa, zamknięta w 
dali sinam pasmem nadm< rikiem, obok mnie i na 
połndniu niezbyt wysokie góry, ca pozór zupełnie na
gie, porozrywane i poorane jarami i głębokimi parowa
mi o stromych, urwistych brzegach Leo* nie jesttn 
tak całkiem pnsto, jak się zdalska wydaje. Brodzimy 
przez gęste krzewy palmy kanowatej, chowanej tak

naw et W, P* r l » - : rowEictwa ręKojmią, 4e na uedobne awentorsi-1 ksf j z e “  
Imen-drJ , m e nnści i 'l»- i Ktugl

2 ;  wstysiko to jesv. praw da,
[toen u tr] , .- -  . . .  > ,  ■ — -

Poseł stańozyk Milewski gdym  go  krytykow ał B ók^eliaw ™ , chociaż ^łabionw rozpocznie na nu 
R .ek t o  m n ie : „Ten dopiero mi zaimponował*. " "  ”  " "* " ”

Hadiuka.

Kraków, 30 styoznia.
( Bójka polityczna).

Dzisiaj przed południem rozpoozęł* *ię 
w tutejszym powiatowym  sądzie rozprawa 
przeciw Tellerowl i kilku innym  przywódioom  
partyi sooyalno dem okratycznej, obwinionym 
o pofcio a adwokat* dr. D obiji i członków ka- 
toiiekiegc stowarzyszenia robotników Rozprs 
w ę "droczono oelem zawezwania nowyoh 
świadków.

r o ii i K a
Lwów 31 stycema.

W spraw ie Ka«y oszczęd n ości. Powyżej p o -, r 
daliśmy komunikat, wydnny przez komitet powo- j s« °  tysięcy,

wo swą pożyteczną działalne śó. Atoli podstawowym 
j warunkiem do tego jest gruntowna reforma statutu 
| Kasy. Jedni mówią, iż należałoby ją upaństwowić, 
| inni pragnęliby jej ukraj owi enia. Naszem zdaniem 
\ ani jedno, ani drugie nie jeat odpowiedniem, Naj * 
( lepszem wyjściem byłaby przenraua Kasy oszczę

iduości w instytucyę akcyjną, jakich tysiące istmęją 
w całej Europie i które świetnie prosperują. O tej 
reformie pomówimy później, gdy umy-tfy eię zupeł
nie uspokoją.

Dziś panuje w gmachu Kasy anów ścisk taki. 
jak w pierwszych dniach popłochu. Mnóstwo osób 
odbiera drobne kwoty lub wypowiada znaczniejsze. 
To wciąż trwające zaniepokojenie uważamy za au- 
pełnie niepotrzebne, gdyż jeszcze raz powtaraamy, 
że teraz klientom Kaay oszczędności nic już nie 
grozi, więc na cóż marnują czas i narażają się na 
Pt raty.

Zauważyć też można, że po wczorajszem sta- 
nowczem zarządzeniu, zaczyna już powracać zaufa
nie d« Kasy i dziś dosyć wiele oaób składało swe 
pieaiądze na książeczki. Do połudcia włożono prze-

łany przez JE p. namiestnika do przeprowadzenia 
aanacyi tej instytuoyi. W  skład tego komitetu wcho
dzą radzca dworu p. Antoni Jaegermann, który 
objął urząd komisarza rządowego w Kasie oszczę
dności i  w okresie przejściowym aż do przeprowa
dzić się mającej gruntownej reformy tej instytucyi 
zawiadywać bądaie jej sprawami. Oprócz p. Jaeger- 
manna zasiadają w tym komitecie dyrektor Banku 
krajowego, dr. Alfred Zgórski, jako delegat W y
działu krajowego, i poseł sejmowy i syndyk Towa
rzystwa kredytowego dr. Tadeusz Skałko weki jako 
reprezentant członków Kasy oszczędności Komitet 
ten odbył szkontrum ksiąg, depozytów, rachunków 
bieżących i portfelu wekslowego Kasy i wynik tego

*) Impuls do napisania niniejszego wiersza 
satyrycznego dało autorowi następujące zabawne 
zajście, jakie misło uajejace ca posiedzeniu Kady 
państwa w dniu 24 listopada 1898. Izba debato
wała wtedy nad wnioskiem aocyalistów pp. Daszyń
skiego i Kozakiewicza o oskarżenie gabinetu za 
zaprowadzenie etanu wyjątkowego. Za wnioskiem 
przemawiał p. Daszyński i oczywiści© zwalał na 
szlachtę wyłączną wiEę aa wszystkie niedole gali
cyjskie,, Między innemi zarzucił i to, ie  szlachta 
winna temu, iż nie mamy w kraju rozwiniętego 
przemysła i handlu. W  imieniu Koła polskiego 
zbijał te niedorzeczne napaści p. Milewski i dowo
dził, ża wszędzie powstał wielki przemysł jedynie 
dzięki świadomej swego celu państwowej polityce 
handlowej i przemysłowej. Nowoczesny przemysł 
powstał w piewazych dziesiątkach lat teraźniejszego 
stulecia, wtedy rząd oentralny nietylko nic nie ro
bił dla rozwoju przemysła w Galicyi, ale gnębił 
nawet te resztki starego przemysłu polskiego, jakie 
się zachowały.

Na to odezwał się p- Kozakiewicz głośno: 
„A  mimo to wyście wtedy popierali rząd“ .

Niedorzeczność podobnej uwagi pojmie każdy, 
kto tylko bodaj pobieżnie zna hiatoryę 19 go stu
lecia, boć przecie wszystkim wiadomo, że w pierw
szej jego połowie nietylko nikt ze społeczeństwa 
polskiego w Galicyi nie popierał rządu wiedeńskie
go, ale cały kraj znajdował się niejako na stopie 
wojennej wobec niego. To też p. Milewski usły
szawszy taki absurd uśmiechnął się i rzekł: „Z a 
iste wiadomości histeryczne p. Kozakiewicza impo
nują mi“ .

Wydz ał krajowy zamianował konduktorów 
dróg krajowych I  klasy (posiadających charakter 
urzędników krajowych): L. Prsetockiego w Bor- 
Biczowie, H. Laskowskiego w Tarnowie, J. Jań- 
skiego w Brzeiwoch i 8 . Komorowskiego w Ska
lacie, starszymi konduktorami dróg krajowych, zaś 
konduktorów dróg kraj. II klasy, Z , Btronczaka 
w Rzeasowie. A. Cywińskiego w Dawidkowcach,
J. Miknsińskiego w Buchaczu, K. Hausera w Obro- 
szynie kcło G<ódka i 8 , Baumana w Nowym Targu 
konduktorami dróg kraj I  kl.

Slub. Dnia 28 bm. odbył eię w Cieszacinio 
Wielkin, pod Jarosławiem, ślub panny Maryi Dro 
hojowskiej oórsi pp. Bolseława i Bronisławy z Ter
leckich, z p. Janem Madejskim -właścicielem dóbr 
Parchacia. Zwięekowi małżeńskiemu pobłeg :ała 
wił ks. kanonik Jaliuw Dfobojowski, stryj pan
ny młodej

T ow arzystw o lekarskie wybrało na rok 1899
następujący zr.rzęd: prezes prof. dr. A. Glnsiński,
wiceprezes dr. Sielski, sekretarz dr. Pacee, gospo
darz dr. Festecbnrg, bibliotekarz dr. Dębicki. Do 
wydziału weszli: dr. Hojnacki, dr. Sołowij, dr. Sta- 
ohiewicz. Delegatami na Walne zgromadzenie T o
warzystwa lekarzy galicyjskich wybrani: pref. dr.
Macbek, prof. dr. Gluziń'ki, prof. dr. Ziembieki, 
dr. Foatenbmg, dr. Sznlisławski- dr. Uhma i dr.
Wecknler.

Tragiczny wypadek na k o le i Dzienniki war
szawskie dinnezą o tragioznym wypadko, jaki wy
darzył się na kolei wareiawsko-peterobnrskiej. Pen 
X. odbywał podróż z Petersburga do Wilna w wa
gonie i  azaj kiesy. Znużony jazdę położył się 0P*ć 
w wagonie, na górnej półce, przeznaczonej do spa
nia. Na dole zaś pod ową półkę spoczywała pani N., 
znajdnjgea Bię w stanie wyjętkowym i dążąca do 
męża, zamieszkałego w Warszawie. W  nocy pod
pórki, podtrzymujące półkę, na której sp„, p łn X,, 
rozsunęły eię, skutkiem czego pan X . upadł na le
żącą pod nim panią N. Upedek był tak nieszczęśli
wy, iż p. X. rozciął głowę do kości, zaś u pani 
N. nastąpił przedwczesny poród skutkiem którego 
po przybycia pociągu do staeyi Dżwińsk pani N. 
zmarła-

Tow rzystwo ds® dohroczyonośri Na dnia 
80 styoznia b r. w pałasn JE. Alf.-edowoj hr. Po
tockiej odbyło eię walne zgromad tonie ,.Towarzy-, „  ..w .......... ... ^  M.a
stwa Dam dobroczynności we Lwowie*. To warzy-1 dobnej trzśoi wiersz „Bajazzo?*

borami 312 złr. 50 ot. i poiniseokaniem. Pierwszeń
stwo mają wysłużeni podoficerowie. Termin podań 
do 15 marca. —  Magistrat m. Lwowa na stypan- 
dyum 126 złr. z fundacji miejskiej im. aroyksięcia 
Rudolfa dla uczniów lwowskiej szkoły realnej, wy
znania chrześcijańskiego, synów mieszczan lnb nrzę- 
dmków gminy lwowskiej. Termin do 18 lutego 

Otrzymujemy następująca p ism o : W  dzisiej
szym namerzr Przeglądu (nr. 25), w którym mieśoi 
się sprawozdanie z mego odczyta w Towarzystwie 
hiatorycznem, zaszło pewne nieporozumienie, po
wstało być może z tego powoda, że przea Szaa, 
sprawozdawcę mylnie zostałem zrozumianym. Chodzi 
tn mianowicie c szozegół dotyczący dyrekcyi prac 
naszych w archiwum watyksńzkiem. Rzecz ma się 
tak : W  r. 1885/6 wysłała Akademia umiejętności 
w Krakowie mnie i prof. Dembińskiego dla zbada
nia materyałów tego archiwum i złożenia odpowie
dniego aprawozdania, Na podstawie naszych relacyj 
zorganizował prof. Smolka ekspedycję rzymską, 
która przez lat 10  pracowała nad wyzyskaniem 
m&teryałów dla naazych dziejów w czasach nowazyob 
od IG go ?iekn począwszy. Otóż przez .en czas az 
do r. 1896 ani ja, ani pref. Domhiiski nie mie
liśmy dyrekcyi, bo ta spoczywała w rękaeh prof. 
Smolki. Dopiero od r. 1896, gdy Akademii posta
nowiła rozpocząć poszukiwania dla wieków średnich, 
powierzono mi dyrekcję tych prac. Na tej podsta
wie od jesieni r. 1896 aż dotąd kieruję poszuki
waniami w Archiwum Watykańskiem.

Prof. dr. Władysław Abraham. 
Kongregacya dla nawrócenia Rosyl. Cieka

wą wiadomość otrzymało z Rzymu Echo Przemy- 
ekie: W  Pogio Mirtelo, niejaki ksiądz Giskar za
kłada nuwą kongregacyę, która ma mieć na cela 
nawrócenie Rosyi na łono Kościoła katolickiego. 
Ksiądz Giskar jest synem jenerała Francuza i Niem
ki, protestantki. Był poddanym rosyjskim, w Rosy: 
eię urodził, wychował w o z kole kadetów_ w Pe 
terst -rgn, następnie przaOzedł na katolicyzm i ze- 

ibos^oźpm w Dorpacie. Za po- 
iolano ąnitam został pro*“  >uyi 

rosyjski skazany ha 26 lat katorgi na Sybirze, me 
czekając jodnak na wyrok, ociekł za granicę i o- 
siedlił się we Wloszeoh. Jest wielkim, prawdziwym 
patryotą, kocha swój naród, chciałby go podiwi- 
gnąi, nozlachetnić; więc przejął się myślą nawró
cenia Roayi i w tym celu zakłada oaobną kongre- 
gt.cyę. Do tego zgromadsenia przystąpiło dotychczas 
14 członków, z któryoh najmłodezy przywieziony 
z Dorpatu, liczy dopiero ośm lat. Pan Bóg jest 
wszechmocny i z kamieni potrafi nosynió eyny Abra- 
hamowe, ale po lndzkn sądząc, trndno i  tych idealnych 
planów spodziewać aię jakich owoców.

Piórnik Jasowi Sobieskiemn nohwaliła wznieść 
gmina m. Tarnopola na plam, noszącym imię tego 
obrońoy chrześcijaństwa.

Drug inspektorat przem ysłow y powstania w 
najbliższych dniach w Galicyi i  siedzibą w Krako
wie. Kierownictwo jego ma objąć p. Zygmunt Kre- 
msr, inspektor przemysłowy H  klasy, zastępca in
spektora lwowskiego, p. Nawratila.

Ogólny katolicki zwlązak „Gwiazd*, stowa
rzyszeń rzemieślniczych, pod opieką Królowej Ko
rony Polskiej, nchwalono załeżyż dla całej Galicyi.

Zs Stanisław ow a nam piszą: W  tntąjszym 
teatrze „Wodewil* wystawiono w sobotę i w nie
dzielę „Gejszę*. Artystka, której powierzono rolę 
Mimozy, nic była w połażeniu wywiązać się nale
życie ze sweg. zadania, co mniej przyzwoitych i 
nie najlepiej wychowanych młodzików, głównie stu
dentów, ośmieliło do głośnego objawienia swojego 
niezadowolenia sykaniem i gwizdaniem. W  sobotę 
publiczność i dyrekcja obojętnie zniosły ten nie
takt niegrzecznej młodzieży, więc w niedzielę wy
bryki powtórzyły się. Djtknięty tern do żywego 
dyrektor teatru p. Gr.dzioki, gdy przedstawienie 
się skończyło, zażądał od fankcyonaiyasza pclicyi, 
ażeby najwięiej hałasujących pociągnął do odpowie* 
dzialnośoi. Przesłuchano wię3 na policyi kilku 1  
młodzieży, ale wypuszczono ich zaraz na wolność, 
gdyż ci, których zawezwano, nie przyznawali się 
do winy, a właściwi sprawcy okicesów nciekli w 
porę ze cali. ’ ,

Usiłowano sam obójstw o. "Właściciel drogue- 
ryi w Stanisławowie, p . Strzemecki, zażył tymi 
dniami w zamiarze samobójczym morfiny. Siybka 
pomoc lekai ika sprawiła, ie  desperatowi uratowano 
życie. Powód rozpaczliwego krokn nieznany.

Zabójstw o strażn ka Chudoby. Oskarżony o 
zabójstwo Chudoby, strażnika dóbr hr. Zamoyskie
go, Chaim FarbBr, skasany przez krakowski sąd 
na s i e d m  lat oiętkifgr więzienia, wniósł odwoła
nie od wysokości wymiaru kary. Trybunał kasa-
cyjny w Wiednia odbył tedy tajne posiedzenie, na 
htórem uchwalił zniżyć Chaimiwi Farberowi karę 
tę na c z t e r y  lata ciężkiego więzienia.

Z dram atów życi.;, W  Dzienniku Poznań- 
skini ezy.amy: Wozoraj (dnia 26 b. m.) wydarzył
się tn wypadek prawdziwie tragiczny. Podczas, gdy 
na scenie naszego teatru artysta p Wiśniewski 
grał w krotochwili „Żołnierz królowej Madaga
skaru* rolę zabawnego mscsnaaa Miznrkiewieza, 
a pani Wiśniewska, żona jego, rolę komioiuej 
matki teatralnej, umarło im w domu jedyne dzie
cko. B edni artyści nic wiedzieli, że gdy wróią do 
domn, zastaną dziecko swoje nieżywe. Smutna ta 
wiadomość roseszła aię wśród publiczności po dru
gim akcie, pp, Wiśniewscy grali w trzę ii tn akcie, 
nie wiedząc, co ich ciska w domn. Umyślnie icb 
o tsm nie powiadomiono, aby sztnka mogła być 
graną do końca Komnż tu nic przypomina się po-

W s p i e r s j d e  p n e m j s t  k r a j o w y
Ż ą d a j c i e  w g s ę d c l e  T U T K M  N  I  K  n  O  J  O  V  8  K  I  R  f i  A t

e d zn a cto n a  itw om a u ied u la m l r.tiaJ ugl.
MaleśT strsode sł* pr»4 ■■iladmf*h*we*.

Najtańgzem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papi6rn i przyborów szkolnych i kanoe 
ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest Bklep 

W . NIEMO.JOWSKIEOO, Lwów, plac Maryaeki 8, Szczegółowe cenniki rozsyła sig franco,



1'K ZEG l ą D  s  dnia 1 L utego iG i9 .
u. ‘uwili

Mrozy w  A m eryce. W  przeciwieństwie do 
Europy w Ameryce panują obecnie wielkie mrozy. 
Zima zaczęta aią tam bardio wcześnie. Z  północy 
i południa donoszą o wielkich śaieźyc&eh, które ro
ślinności bardzo wiele Bzktćką. Obecnie mrozy sta
ją się coraz silniejsze. W New-Ycrku przekraczają 
17 et. Reaumura. W  miejscowości kąpielowej Sa- 
n icg s  27 stopni, w Pitsbnrga 31 et., w Winnipeg 
43 at., w Calgary 43 stopnie zimna. Szkoły 
zamknięto. Lożo ludzi marznie, bydło ginie całemi 
masami. Między biedną ludnością panuje nędza 
i wielka śmiertelność. Nit gara p;zedatawia wspa
niały widok. Wodoepad przez całą szerokość po
b y ty  j®^ powłoką Icdcwą, a pod tym lodowatym 
mcstem, ze zwykłym sobie szumem i hałasem pę
dzą fale wód. Jeżeli mtóz się utrzyma i ekstrapo- 
ciągi do Niegary wysyłane będą, ma tam być wy- 
itawiony pałac lodowy.

Zmarli. W  K  łomyi zmarł npgle nu udar sor- 
ca Karol KammerliiLg, majsr 95 pp. —  W  śmaiy- 
nie Józef Hoffmann, emer. leka~z, lat 70.

Stan powietrza. T. o g 7 mno —  2, w po?. 
-j-0 R  Bar. 762. Fcduosi się. Śnieg.

Drobne ogłoszenia.
Handel herbaty oryginalnej chińskiej poszu 

kuje 10 centnarów dobrego siana. Zgłoszenia pod 
„Przemysł krajowy" peate restante.

Poszukuje się subjekta do handlu wędlinami. 
Wegetaryanie mają pierwszeństwo.

Guwernantka jest potrzebną do panienki z 
czterema językami.

U Kocickiego jest do sprzedania fortepian 
Można z nim mówić od 3—4. Jest zrobiony z orze
cha w fabryce wiedeńskiej. (Faun),

Wyzyskana sposobność.
Urabia. Oczy pani błysmzą, jak najpiękniej

si® brylanty.
Tancerka. Możeby pan przyniósł icb kilka dla 

porównania...

R epenuai teairu hr. Skarbka. D«u w . w.oj
rek , Tamten ', sztuka w 6.ktach Jóie.a Maskoffa. 
W e środę (n e ma pio-lsL-wienia) o godz. t wieczór 
redn-a Jziei toaruka. W e czwartek po południu 

fti ItIi;i Fur, ozów'1, krotochwila w 4 i ktach F. 
B ..a , wieoi -ren „Óarmea-, opera w  4 aktach 
B zet. wyatęj M j j  Heiier, Aleksandra M/»*ugi 
i Jozefa Szymańskiego. W  piątek „Tamtei . W  bo- 
botę popołuliuu „Intryga i miłośó“ , t'„gedya w B 
aktauh Fryderyka Schillera.

Z  powoau ogłoBze_ia dsiękcuyjauego, zaw-rtego 
w nr. 20 PtzSylądu a dotyczącego mojsj osoby oświad
czam, ił  podUękowar:a ogłaszane przez chorychw dzien
nikach nważam :a nijwł-śoiwi i uwłaczające godności 
stanu lekarskiego. Dr. Włodzimierz iukutiiisUz.

U la  d zieln icy  U ycziieow skie) urzą- 
dsilU iny sprzedaż P R Z E G L Ą D  U w sk le
p ie  korzen nym  p. Czarneckiego.

Literatura i sztuka.
*  K oncert kwartetu czeskiego zgromadził wczo- 

w sali Domu narodnogo liczny zastęp miłośni
ków i znawców sztuki, którym niezawodnie utkwił 
w pamięci zeszłoroczny sukces artystyczny tego 
"lynuego enaamblu. Wczorajsza produkcya czeskich 
artystów obejmująca swym programem kwartet 
\ olkuanna gmol, kwartet BeelhoKena c dur i Dwo
racka kwintet fortepianowy a-dur stanowiła dla na- 
■aej muzykalnej pukliczarści prawdziwe źródło roz
koszy i zadowolenia artystycznego, trudno bowiem 
wymarzyć sobie wykwintniejsze wykonanie wyż 
wspomnianych utworów zarówno pod względem 
wniknięcia w ducha kompozycyi, jak niemi ej ze 
atanewizka technicznego wykońozbnia. Grę czeskich 
kwartecistów można śmiało nazwać ostatnim wyra
zem precyzji w ansamblu, wydoskonalonej do możli
wych granic, bo nietylko, że wszystko co wychodzi 
z pod ich emyczka zlewa się w jedną całość jakby 
ręką jednego artyaty wykonane, lecz ponadto pp. 
Hofmann, Sak, Nedbal i Wihan mają w każdej 
chwili zaws * j®<łną tylko i wspólną intencyę arty
styczną, którą bądź co bądź muasą przeprowadzić. 
Btąd pochodzą owe prześliczne crescenda i deore- 
acenda, owe imponnjące fortiszima i pianissima za
ledwie doiłyszalQ®i wofitf\® owa cudowna harmonia 
w dynamice. Prócz tego idealnego zgrania się cze- 
■kioh artystów podziwiamy piękną barwę tonu, wy
chodzącego z tego kwartetu i artystyczne ozęsto- 
kroó wykonanie solowych ustępów możliwe tylko 
u artystów tej miary jak Karol Hofmann (I skrzyp
ce) lub wiolonczelista Haues Wihan, znany wirtuoz 
na tym instrumencie.

W  pierwszym rzędzie musimy podnieść wy
konanie kwartetu smyczkowego Beethowena op. 59, 
które było stanowczo kulmitAcyjnym punktam wczr- 
rajazego koncertu. Dzięki świetnej i pełnej pietyzmu 
grze artystów hlazyczny ten utwór odegrany z nie
zwykłą przejrzystością trafił do przekonania szerszej 
publiozności i  mógł zachwycić choćby mniej muzy
kalnego słuchacza, gdyż piękność kompozycyi za 
pomocą pl&Btyczatjgo wykonania stała się bardz ej 
dla ogółu zrozumiałą, porywając wszystkich za solą.

Bo współudziału w kwintecie Dworzaka op. 
81 uprosili artyści profesora koneorwatoryum lwow
skiego p. Yileum Kurza. Nasz pianista przyczynił 
Ł , l t i  uem .10  do puWudzeum, jakiam c ie k ła  ais 
wesołą k o m p o s /c y a  ^SLiieg. misbsi Ga, bardziej 
pouuuu. »i, *  ow; - kwintecie Seherzc pisań, w 
ry tmach F. rianca. Dz.oł? to odzaaaza Się -Bwną 
ilośoią ładnych melcdyj i pomysłów inatrumental- 
nych, dość szoząSliwych, sskoa. tylk(, żs spotyka- 

I my jam memał rei"in>sc ineyi snanych kompozyto- 
rów —  jakkolwiek w ukryciu —  a oprócz tego nie 
ma ani jednej chwili, któraby mugła silniejszym 
efektem z elektryzować publiczność, odnosimy więc 
▼rażenie, że kompozytor kwintetu przez dłuższy 
przeciąg czasu mówił do naa, lecz z tern wszyst- 
kiem nie wiele nam powiedział, a ▼ każdym ra 
*ie — nic nowego. Niezrównanej grse artystów za- 
wdzięczą ten utwór przeważnie swój sukces, który 
się objawił W rzęsistych oklaskach naszej publi
czności, Wczorajszy wieczór należy bezsprzecznie do 
najpiękniejszych koncertów tegorocznego eezonu.

Fr, Neuhauser.
* Z teatru. Z ogiomnem zaciekawieniem cza

iliśm y  wczorajarego przedstawienia „Tamtego". 
Głośna ta sztuka grana była u nas przez artystów 
krakowskich za ich letniego w naszem mieście po
bytu. Woioraj mieli ją zagraó nasi artyści, i stąd 
I*0chodzi owo zaciakawienie większe niż na zwy- 
c*ajne premiery.

Główny interes skupiał się na osobie p. Fi
sze^  który grał Korniłowa. P. Tiszer jest akto
rem tak znakomitym, żs każda rola, w której on

^graó choćby poprzednio graitą przez Bóg wie 
J*k dobrego artystę budii wielkie zainteresowanie, 
3. .* ?  ^*ględu na osobę samego p. Fiakra. Dzi
w ił  jeżeli byśmy chcieli określić ogólnie różnice

P°3ęciu tej samej roli przez p. Kamień- 
ro » I . K i » r a  « drugiej rtron7, to
hardaiej P°aiadzieć, ie  p. Kami iński grał
tican I  i p. Fiszer bardziej drama-
■ .dr»idnk! ” r i6L Ł “ oh « riI »
« i r , 5 r c u r f f i ,m a- t Koriji6w - P' “ “*■ EamieńsUsBp -  wojskowego,atóry główny

Fiszera 
nii Koiniłow 

sau sk  kładł na

chytrośó i szpiolowski ismperaraen rządnika do | i e  wsaystki. akta tej' sprawy rzebs uądair o -? g ą  p :-rau ” i nia Angli: i*  S i u n t '  Zjadnoozo- 
szozególnyoh pu.aozsi. Stąd poohodsi i owa w; ,k- | publikował. —  Prezpd-at min;st-ów '"ś-firdcz Sny mi stanir ai  ̂ gwarauoyą pokoju «w tow .go 
szł dramatjoznció rjli w poj^oin p Fisia, a, nk)V , i e  j'eślibv kosaisya raiądała o g ło s i'i)  i tpoh Paryż 31 styoaaaŁ. Dziannik E oio d« Paru

ogłasri srtyaui 'J i.snaya d ‘ Bsaurejiaire, 
którym cu  tw ardzi, śe ś'.=dzfc'^o rewizyjna try- 
buaaiu kasa.ifiuego łiy ; o proeprowadtoa*Ji 
etrooniozo i nis zasługuj. woz.> na uwzclą- 
dnienis, Biaurepaire a is zadaw da oię ustawą;

 __  „ _________ |__________  ,   ^__________  r ___________„ .  . kJó-ą w o z ca j rz^d wniósł w  iib io  d^putowa-
wczoraj więcej wrażenie vzLwieka niaeioiego falami prcjoktn korni y i speoyslno' (Żyw e prof -sty na a y c i

owi.iy). — Mii 'Ster spre.wi dliwości L  »brec zl 
Stachowicz odtworzyli , bi«ra głos ponownie i oći-riadfcza, ia  wyiiik 

'śledstw s M« isau uio nbbża

rego oLfdziej »ystski«a iy  nad poziom 'alej gr, jej faktów , rząd taran si$ j4 «  aprreoiwi. JeżeliIzbr 
specyficznie di.matjcz.ie momenty. Z tego też po- ustawi, to p.zyjm ie, okażi się potrzeba wrę- 
wodn Korniłów p. Fiszera robił w.ażenio ctarak- jeżenia i któw wszystkim radze' j  trybunału 
tern bardziej dodatniego, niż Korniićw r Łamień-! tasaeyjuego. S i ,d  odpowie wtedy na wszyst 
akiego i poucza ' gdy u artysty krakowskiego pa- i kie pytania, (C Wąski.) —  Dep. nao^onalisty- 
nował on bardziej u»d ewojem otoczeniem, robił on ezuy lfaure żąda prz*Vaiania przedłożonego

wypadków.
P. WostrowBki i pani 

swoje role ae z cznmieniein. Gdybyśmy icb poró 
wn.li i śi..kowakni twórcami tych ról p. Sliwi- 
ckim i p. Siemaszkową, to ekoitstatowaó mnsimy, 
że p. Stachowicz rolę Anny pojęła liryczniej, a p. 
Wostrowski w rolę Kazimie za i. łożył więcej mo
mentu dramatycznego. Bola Strełkowa, k‘ óra tak 
świetnego wykonawcę miaia w r sobie r SoJskiego, 
w interpretacyi p. Hioiowskiego t,/vadla nieco ina
czej, choó przyznać mi limy, że p. HieroW-ki prze 
sredł nasze oczekiwania. Wydawało nam się bo 
wiem że ta rola wcale nie dla -ieg;-, tymczasem 
.dołal on wydobyć z niej wszystko, co ona aktorowi 
daje do popisu, jakkolwiek pojął ją zupełnie indy
widualnie, P. Chmieliński był bardzo correct gene

m e ubliża w  wozem  row  
d?e ani nieskazitelności sędzić’”  rrynunriu k i- 
eaeyjsego. (PorusKenie w  eałej Izb-e). —  Po 
zamknięciu dyskusji wiiiosab odesłania pro
jektu nutowy d“  kom isyl tpoOya^ej odrzuoono 
większością 346 głosó . p i *  oiw 180 U  shwalo- 
no natomiast i-*akaz»ó  - rejekt w  m iś żyoze 
nia ru-idi. kom isji rewizyjnej, —  1 ba prze 
szła następnie do daias.yoli obi aa budłetow ych

Lsrlin 31 .tyoznia. Skutkiem fałs iywego 
B i* » :s a ia  zwrotnicy, zetknął się wól mini- 
sk i-j k  ■(« konnej z w.'zem Loloi elektrycznej. 
Jedea z  jiią oyn b  wozoa kolei k o iu e i z o s t j  
zabity aa mioisen a trzech ncdróżnych i wo- 
źuioa odnieśli cisżkie śkaleaoenie.

Pekin 31 styoznia. Biuro Emiero donos : 
Cesarzowa wdowa, która oały ster w ł id r  nję- 
ła w  iwa ręce i sprawuje rrądj w  sposób oo- 
ru* barda"ej absolutny, na 'uaczyła r t  dępcę 
tr; au. Słyohaó, że przygotowuje się rewduoyi.

Wledea 30 styem ia. Wiener Abeadpost jest i pałacowa Cesarz jest ji igle pilnie strzeiuny i 
upoważnioną do o ś r isd ce n ia , i e  podana w  ] odcięty od  oafcgo świata. C esa .nw a uoraz 
Biekróryah dziennikach aiadomość, j a k o b y  ! więoe ign-ru je m i astrów i  radę stLnu. 
zmarła, o e u s o w a  Elżbieta uadł, 'ik i  swych W.eden 31 stycznia Pi red odczyt antom

  . reae_y;h dnohodów składała r banka an- j wniosków i ii terreiaoyj zakomunikowano Irbie
rrłem Hornem, «  prawdziwą niespodai-jkę jgoto- i gidakim  i j&kcoy tera wyłoniła się krrestya S PisłBt pr»*>dinta uiiaittrów s i .  THnua, który
— ------------------------------- : opodatł,o%ania tegc depoz: t t ,  nia zgad.a się ! l-r lsi. o parlamentarne -ałatwienie r»galaoyi

i  prawdą, granicy austryaoko-pruskie;, w  ś odku c?sga ’ o-
Safla 30 stycznia. Kaiężna powiła d s iś ł w au-; iż iki Pr .-tmssy. —  Srd powiatowy me

górką, któri o t rz y o c  im ię Nnaieżda. śL w ow .a  M a  wydania porła Stapińsk -go .
Sąrlin 30 styesnia. Locul Anau/er donos. , Wiaden 31 seyozu,a. (Itada państwa). P .z a i 

z  Essen,i ż< w -dalon o stamtąd ś ł , ' , i o  230 poi- f d^.sU]9«in pojedzen iem  laby cdoyło tię po-
skiek r»b a lików. I aiediaiua kw sisyj budiatowej na któ am dy-

'zerninw ei 50 m r a r  i .  7. wielka n rooiv  śuwwaao o ustawie o podwyższeniu słao

wali nam p. Antouiewski i pua Czaplińskc, Piorw 
szy był doskonałym porucznikiem żandarmskim, i 
widi z nie nad rolę swoją bardzo sumiennie prac 
wał, dzięki ozemu wy.unął ją znacznie narrzód 
stunąl w niej wyżej od p. Węgrzyna, który ją  grał 
w tajtrzt krakowski.™. Pna Czrplińska byłe świetną 
„panną Józią“ i prz6Z tych kilka chwil, któro st ę- 
dsa nę bcenie zaabso.-bow.Ia zupełnie uwag audy-

 --------------   przedst iwisieli . » ■ .  . „ „  , _  .- ,
Jaiośo isła dość skLdnie, ;ak na nasze sto- wilnyoh i *  "ikowyuł ,b«.!nym b y ł t a k ła t ” " *  tarmm wprowadrsnia u -* w y . Praeoiw te- 

snnki eisamblows. Pierwazęiąn aktowi morlibyśmy 1 prazj (j 1,at kraju b a re i Bourgun r .o j Ui’o e z y - imu wystąpił Sohlei: agar i Hoffman W .llenhoi,
tylko zarzucić, żt, choć i ,m każdy wykonał co do i B ta g 0  a; tl| ’ 0^t-a : _ a r c  biskep C — i p i r k o w i c z  : domagają" się a b -  "stawę wprowadzo lo w  
"«•! należało, przecież niektóre „stępy, jak np. j w  ŁS>alS^8yi uiok' pa I e t r /  .  Dalm aoyi Mila- dz iłalnosó już -d 1 k i letnia b. r. W niosek 

kłótnia oficerśw *e studentami wypadły bledziej niż i Ba W ioc :orem „dbyl się u arcybiskupi obiad j ten odrzt auno 20 głosami preociif 18, a no 
o artystów Ł.akowskich. Publiczność zebrana bar- j g Łl0w • 3a którym  wzu >sz«JO ofisyalnu t o a s t y  i długiej dyskucyi jw tyięto wniosuk referenta 21 
dzo licznie, z tupałem oklaskiwała artystów. Ó. W. i e le ££ 86Sąr ln et0i osam i przeciw 1» Ustawi w ięc powraca na

budapeazt 30 stycznia. W  aejmio zgłosio- - tó,d Ia b - P0 ,e l,k il-j w  brzmieniu przedłużenia 
au d« ś nowe w aioihi z  żądaniem *.osuwań 1l aa? eS0> . . .  . . . .  w,
imiennych nad .oprrwkam. d -  pro<oko'n. P is - ? , R a d z e n ie  izby prseiskiei Geworuył pre

- -  - - - zydeLt o  godzinie la  wśród powszechnego za
interesowania, ipcdziewi c się bowiem, i e  na 
poosątku prezydent wspomni o est .tniob bó;l-

Głosy pub)iczności.
PodzlęauWanie. Ha organki do kościółka w 

Barezczowicacb ziozyli na moje ręce: W P. St. Mi- 
ubalewscy &0 zł., ,VP Cy il ow». poduszkę poa 
ew wgelię, ponaa . typ. Strąka dołożył du świa- 
cmika 50 zł. — Czcigodnym ofiarodawcom imieniem 
komitetu bań wy kościółka i włościan rzym, kat, 
obrządku skład iu. „erdeo-ne Bóg zapłać.

£  Koepplotoa.
P. B. 50 zł. złożonych na książeczkę banka 

kred„.ł >wego odesłam na .azie do depozytu P.zew. uiem z regulaminera Izby, --- inni aaś rtow oy

zyden, Midzraaz r ie  dc prezesa -m, unago g /o - 
sowacia t .,d  wnre.kiem  dep. Lak*t>sa, aby 
w >.‘ik i«ieaaeg<i głoeuwau.a pudaoy b y ł ni — 
tyltro w  • yf-ach, ale i słowami, — gdyś *  20 
posłów, którzy zm iotek tan poparli, kilku jest 
w  sali nieubaonyoh. —  Następnie na ią d in  u 
opozy&y prezydent wśród eie!k; ’ go  hałasu zu- 
rządsa pcfieduznio tajna. Tw.erdzą, *» Madt. 
rant sta niam cs rsegał opo»yoyę przed igra-

ko. Wjjtowicza, rz. kat. proboszcza w Jarycuwie. 
*

Z.razem i my włościanie ekłsdomy tutkj wy
razy wdtięcznośti i blogwiawieństwa W . Panu in
żynierowi Koworekiemu, który na wieść, ie  kośció
łek budujemy, pierwszy zgłosił ową p^moc i opiekę 
bszintereauwną nad budową, w ozem do końca wy-

rą seawslić t ie m ole.
P o pouownom ot w a m  u posiedzenia ia-

kia dobrodsirjstwo Wiuu Panu, W  świątyni tej za- f  . „  . ,
- - - - 3 Wiedeń dO st” ozai*. W  s»an?e sdrowia p.

kaol na gsleryi. Is.rtn  _ też p. Fuohs za- 
biaw szy głos, o»u»jm ił, i ł  skonstatowano, łe  
zr ctreny pew bsgc daieaniksrsą na (tetauaiem 
pos.edu»aiu w j •'bodziły oznaki zi lowoh aia jak 
b rt  re i oklaski, podczas posiedzen:a Izby. Za 
rrądzone śled«two skonscatowału to sakłóoenie 
stokoju , dlatego w 'ęo  rrezydont uizrelil owemu 

zapowi«dziBli, ie  opezrow i wkrótoe m ó w  g łw  f  iw n-kw oow i surowego napommauia i  n a łi- 
Habi.«ree, ^  kr;,j poit-f >rmo«aó o rw sa u w b ' &  “ “  ka?«  dvscypimanią. Rownooreśn.e je -
etym stania rzsuay tern bardziej, 4e wychodzą ^ & & e ł* dv°?i *kuuSt:,tjW*ł “  ' ‘ ^ 7 * “ , 
znów na płw rc maiku pobudki o s o b ie ,  na ^  k ilk »  pssłów bezprawnie wtargnęło do loży

“ > * « * « . » > r »  -u -  ■ v -  i J r s !s s p s a s » “ łSssi
Izb r. Prezyd-nt w  kcńot w\ raził nadzieję, że 
podobno zd-tizenia już się nie powtórzą,

Izb a  m ilczą  o  w yslaoh a ła  te j e n u io y a o  i, 
poozen . pvzys ąpioiao do udozytyw an ia  p etyoy j 

nosimy modły za wszystkich dobrodziei tego k o - i  WIŁH9H U s to 0zaia . w  stania M ro w ia  p . i interaelauyj.
ściółka, z .  ^sz-.stkioh : . . „  t r w , dalej, bom  w  ra - «v k u r y - ,  ząoh op ow ia d e ją  aobie, że  P e-

Mikoiaj Gundla. wójt. Piotr Marciniak K o- . , ł i ° f  «m iu e js*y?7  pfioyent srostat ▼yklu^Eony z  ło z y  d e :e t n ik s r 3kiaj
»  . -r. r n ?  Pawił Mole* już n «6 loży  w  tótVu, Z d m tffd  Ics^ rzy j Qtły lu ty

‘  i jeżeli przebieg rekonwaleso-^cyi będzie iak B H ln  ń  tycznią. C n a rz 'W ilh e lm  od 
u o ią i normalny- to p Ja runki będzie m ógł w i3a iił dłlH 4mba„ łaor,  rosy-sk-egc

f ju *  za kuka o n  opużoiu it-eizkam e. P odobcie i ___________ ______ ___________
jak w e - >ra1 i dziś w is ie  o^ób w y b itn y ch  o d - HOTEL IMPERIAL.

. T . , , ,  wiedza oh rego i dowiaduje się o j - g -  z d ro -i piertowomęd' - hot 1, w ta w a cya  i  kam am i
§ Wiedeń 31 Ltycznj.. Na wczorajszy targ bydł w jM, M iędzy innym : ijsw ili się d« S 03- biśo o ■ -

rzeiaego przypędzono ogółem sztnk 4924; z .ego z w con-ie-zicamu J » -  orał ego m in ise - ko bu 
Galicji 914 sztok, z Bukowiny 42. Przeb eg ęy; ;t„fi Plener i Madeyski. Oecarz prz s i-ł 
targu jpokojnj Z  oałego spędu ^zostało nieipneda- { ka0iteOł , rdyram ow ego Dittla z poleomtom 
nycb 280 eztak. Wołów z Galicji i Bukowiny jciviedz-,u i» lię o stłn ie -drowia prezesi K  da 
sprzedano: 189 sitok _>o 27 do 80 zł,, 368 sztok prpe cisgi.
po 31 34, 143 po 85 do 87 zł , 29 po 38— 3„ zł , i Insbruok 30 styoznia. Jak dzienniki tntoj-
buhaje poatuceone bet różnicy pochodzenia kupowano BZ5 Joho êji , zgłosiło sig wozo?aj ez»iśó o^ób
po 26 83 z ł, krowy podtuczone po 25—31 ż ł , *a zamiarem Przejścia i kośoiuła rzymsko-kato- 
bydło dla m.earz> po 17— 25 zł. za centnar , b o iueg 0 Ła protesta-ty am. flt, to dwaj kupoy ;
żywe' wagi. ,  i uzterej studenoi. j

§ Kalendarz c k. auetryaakich korni p a «  w o- Sofia 30 styczni*. Prze- lenie minister-raL-
wyotl; V 5-ro , mik. Kalendarz teu, btć- c , ’  a ^  dftl6j. Słychać, ie  R idosłrwów otozy

mit. I. Jan i  Józef Oharzzukowie. 
dowihi Jan Sosnowski.

O p ę ć ć  e k < » n a m k ! Z » i a

Lwów —  ulica Traeciego Maja, 
Przyjechali dnia 31 stycznia. H. hr. Potwo

rowski a Rfttczy. Byr. L. Popper z Pilzna. M 
Ssmmersteiu t Burkauowa. W. Grodzicki i  Pozna
nia, M. Bajewaka z Międzyhorzec, J. Dalebiń9ki z 
Zakopanego. B. Eliaeberg z Odeasy. M. Cieruit' 
kowska z Kipiaczki Br, 8. Budzyński i J, Judkie- 
wicz z Krakowa. L, Brauna z Wygody. Byr. K. 
Yoaa z Biały.

swojej obfitej treści, zaatoaowanej do użytku ełuibo-1 poleoeaie  u tw o r«e a i»  n ow ego  gAbiuetu,
» H -  \ uu btoktycznycn potrzeb, bardzo rozpowszs- W(B(l8. 5] gt> )ra.-a_ Z  n syml Jonoezą do
ehuił si? wśród urzędników c. k. austryackich k o ls i , jffeUg Freie Pre886f ia  w yd aw ca  jedn ego  z taca- 
•oi.znycb i kół intŁ.-eBr.iąnyei. Wydi uy będzie tak- tojszyuh dileauikó w miał rozmowę * Pauizz*. 
że na roi J899 z rozszerzoną traśt-ą. f dim, który ząpenaiał go  j*k aajkstogorytz i )j,

żo n,e u to y m y w .ł żadnych zgcb  stosunków , 
„ J i Llreyfatsiu; Lego samego jednakże n 'e  może 
».p p.iwiea ' -ó o Esterhazym.

HOTEL ZORŻA.
Lwów —  PUo Maryacki,

Przyjechali dnia 31 stycznia. Kazimierz Ho- 
rodyski z Żabiniec, Zygmunt Jordan z Wojnioza. 
Prof. Hans Wihan, Carl Hoffman, Józef Suk, Ctakar 
Nedbal (kwartet cioski) i Reinhold Leypolat z Pra 
gi. Wiktor Boozarski z Izydorówki. Alojzy Lieber- 
mauu z Jasła, Br. K, Promiński z Tarnopola. H. 
Yilter z Paryża.

fdegmri}!
Czerniowca 30 styoznią. Przy w yboiarii L  * !wl#4 ? l  Wiln°r %?■ • * ? « « : }

do prezydyum tutojsiej izb y  haudlowej i  przt i R  m im sterstw handU, ydzne
js ło w ć j, wybram » c W l :  .d zo*  'o e ir s k i  \ r  wa-1

Łąugeuhan F sryJentem, radsoa es. Tittia “ “ “ 
wio®] rezydentem , a rad oa bud jwuiotwa 8
gor PJ*3W cdnieząo> i„  I :by . im u ia o it o S f  m iw to  Ł n b w i T i a i ź S p t ó ^ ^ ó b r i r a  :. Eutkowaha z Ostuboaza W . Stanek l  Koneta .tynoW iedeń -O  ityeauia. P rzedstaw ieie lo  W M isb m a i t T O t *  u  o r a  i i r o s .a * .  u ju .k s ,  1
k io i grem io .. druk rzy w  A u s t iy i  z ja w i l i 's i ,  B eh otod sza a y , B aęn a a ów . S r t i s ,  B  z e t . ^ .  P ^  A  ł ' adowakl z bum ów*.
wozorąj u m toistr. „ k .r b a  d r . & W  z w ośbą S w m o s .  «3_e:izmów O reH ków  D o- B  » 5 ™ r   !
o zniesieni® «templa dziennikarak^go. W edłu g. I g o w l  D  dmo, D rohobycz Gródek, Horodtsdrft,- J W A
doniesieni* korespondencyi lok^m ej, m in ister ■ H usiatyn , J t r o ^ w ,  Jftw orów , K * if i io a - ; Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze
nit* dał petentem  odpow iedzi zadow alającej, K cssów , L w ów ,, L i -  \ teł nna za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.
wskazując » *  obeone stosunki partam antarue i ®k0»J * N*dwóraa, P#^eeniżyn, Podhaj-5 Wtfilholma hoi
powołujao się ni, swój obowiązek ut-rsycaaaift 0r Przemyślany, Rv*rfc ruska, Roht»- r l  A ilC iS I  W H ilo IlT iS  l i 31
równowagi w budżecie państwowym. a  • . Ś ^ y M  D f Z e C Z V S 7 C Z ? ja C a .

. *,ie4e*1 30 StyoŁia. Wiener f c a f  blait do- , ^  t ,  F” IU!'  Wilhelm, a-tekar-a wNeuuWrcheu, Aa.fry.

HOTEL EURC^EJSK’
A l  B E K T  B Z K O ^ P O N .

Lwów  —  Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 31 stycznia. V. Raciborski 

Rosyi R Foltański z Żywca M. Osochowski i 
iłyeECza. St. Rozwadowski z Wadowic. J, Kar*' 

Rtarejaoli. A , Korytowski z Krakowa. J.

Au.rjuoiti.ie uu- i  r n ;..lon„  *7-1 i - 9 rranza wimeima, apreicwsa wDjeun*ipcnen, a.u»rrya
noai, ia  śledstwo W sprawia zajść na ffalftrvi E, J iw m aos, Ifem oow ia, lU  Kft, Zia '  dolna, otrzymić można we wrzystkich aptekach wpacikach

\ * a a  oatata iego po jdzeuia la b y  ju t  ukoń - ? b “ a*’ ?  e i 6 : t Z .A i iw  i  ^ - d  wwjar. S .e d z i- p? i  ri. -  K t o k o l w i e k , h e r b a t  a. e b e e  p ić , 
co. P rezyd en t dr. Puuhs iz r z ą d - l ł  V y k lu -  i H  Ł w ó^ . .

ezenie korespoi denća M rodnuh Ustów  S t o ik a  l ^  , D a t o m ę t ^ y j o k r a ;  p o r o ż y  fjiajtoftj-a:
a loży ffzieuńikarskiej u .  p> eoiąg obaou j  śe- j ® f  ! B '* ^ ’ B j
8y i i « w i a ? o m i ł  o tern la b , na uąjbliższem Breesko. Obrreuóir, Dąbrowa, Gos Sod,
pusiedreuiu. Eówuoozsćuie zgani prezyd-m. f r ? ^  r} Us\at E U u n «o w », K r*ków Krosno, 
g i a łtow n . wtarg: „ę ffe  kilku psołów do louy Łańou5, L-manuwa, M e.eo, M y s z c e  N ow y- 
dzieuu:kąrskiHj \ W S i  Nowy S ę ir  N ukq I  sno, Podgórza,
” r’ aryz 3fl styowjia. (Posiedzenia I*uy de- ^ '  3 * 1
putewenych). Minister sprai edlfwośai Lebret T .r i ów, W adow ior, W wbczfia i Z j w . r e .  S e- 
przedkład* , 0 ;31 , ustowy, podd.jąoąj sprawy jest Kraków-
rewizyjne w spó^ym  o^rfedom p ołńzouyoh  Izb  L  . Dwuozta o k r «  tu O w torv obejm uj- 
aa jw yfcw ga  ryóunwu i prosi o  przekaz uie |B ,k o 'rmP *» O.rernow a-
tegc projektu .Jtniejąooj ju i korhigyi dla nprąw j Pary* 31 styosnia. Maseau oćwiudetył
pod1 l i  oh. (W ol*n ,» : Odo*, t*j pa i m u.ywa!) w rozmowie z  pewnym dziel" .ikurzem, że tr„e- 
W śród pt*1.. „aohnej oiszy L jbret odczytuj, mu- ia o ierp li-ie  czekaż, aż będą igłoazune akta 
tywa projektu. Minister oiaiadozą, że ustawi, ślsdstw a, zarządzonego przeoiw mokćórym 
jest konieczną di* uspokoiama kraju. (Oklaski funkoy.maryuszom trybunału kasacyjnego Akta 
w  oent am a-met na skrajn-j lewioy). Minister ' te ust koją w zupstnosoi o p ia ., publi zną. 
prosi p o w tó i/i"  o przekazanie pp oktu wspo- i Piry* 31 tyoza’ *. Francuji a „L iga  dli
mnianej komisyi. Dop. Borry tw-srdzi, że Izba obruny praw jzłou ieka* (Droits de Thom-ne) 
nic > właiuiwie, dlaczego rząu tę ustawę ogłasza m anifesi, w  którym w ypow Lda prze- 
przedkłada. M ówca domsga się, ab, w liżien- Konanie, że Dreyfus jest niewinnym i protestu- 
niku ł  zęuoWj n oglcjzonn sprawozdanie Ma- je  przi Diw ztmierio&emu pogwał , 1 i  sad
i »au o wyaiku śledztwa. Prezydent m inisnów  
Dupuy *ap wnia, żs 'omi lyi wBxy„ H e akta 
bąd<i przedłużeni). (Oklaski). Dep Masabean 
wyraź, zdziwienie, że lubi. kamu trybunału 
kasaovjn»go oiągle ji sjute prowadzi śledztwo

sprawiedliwości i uettw, a w  szozególnośoi 
przeeiw wniesi memu wor ,ra] w labie projekto- 
w ; ustawy, przekazująoej rewizyę po ąozouym 
izbom  trybunału kesajyj ego.

Lond/n 31 stjom ia . Pierwsąy lord skarbu
w sprawie Dreyla-a. (P .otesty ia  lewioy). Dep. Baffour miał w oioraj w  M tn"k-"Ł»i mowę, 
Miller* td zaraure rządowi, te  przerywa sw" k .ór .j ryrnził priukoaaoie, te  zbrojeni* A nglii 
1 idny tok yrawielliwośoi i oddaj- .aią spra- są gwarsnoyą ogólaego pok -ju i  bas w ty ędu 
w ę w ręce Izby. Następstwem tego byó musi, ca  t o , jakie i iw  kłąnia w Earopia powataó m o-

dlątego, ze n», cierpi na p o a a g rt ) , r e u m a ty z m  lab 
inna jaką K R H ta rz a łą  c h o r o b ę  ten ni«ch przaa 8 
dni z rządu, codz!ennie jedną ósmą częśd paczki na 1 litr 
wody do pół litra zagotuje, zagotowaną herbatę przecedzi 
i połowę rano na czczo, połowę wieczorem przed epaniem 
ciepłą wypije. Przy starych cierpieniach potrzeba herbatę 
tak długo pić dopóki ból zupełnie nie U3tanie (co często 
po użycia jednej paczki nie d» sii osiągnąć). Jeżeli cho
roba całkiem usuniętą zostanie, wówczas potrzeba tylko 
do czasu do czasu n p.

ateją i od następstw jest aię uwolnionym. Podczas tej 
kuracyi herbacianej aa5eca sie ostra dyetę i wysf

stych, słonych, kwaśnych 
jaikotai piwa i wina. Chrc 
przeziębienia i wilgoci

i silnie zaprawianych

y&riiiłaiirt mieszkania.
Specy»H8t» chorób wenerycznych, akó '•nyclt, 

narządu moczowego i płciowego
Or. ALU IN PAfAiKWSKI

b. lekarz na klinikach uniw. w Wiedniu, Berlinie i Pary 
O P E R A T O R

Ord obecnie przy ul. Akademickiej 1- 10 w dawnej kamie
nicy Grossa od 10 do 12 i od 3 do 5.

S F  ic tnę zęby u c ię l i ,  ‘ ‘porządzą 
d e n tysta  i technik W IN C E N T Y  S C 4 N E ID E R

Wszelkie Kupony
J w y l m o  H A n e  p a n t e r y  w  . r t o -  

t o s w e
wypłoea hm potrącenia promzyi lub ftosstds

K s n t o r  w r m f a p r
O. k. uyrzuw. g)Jiqyjikieg) akoyjuego

Banku hipotecznego.
d o io i  y  w  roku .853 .

bankówy i  Amrfor wywiany 
poć flnaą:

AUGUST jCHELdTKBERU 1 SYi*
we Lwowii ul. Es>rola Ludwik* 1, 

Wyłączny toirjcicie' Artur Smellenber^ 
kapaiii i sprzedaje wsaelhit papiery wartości - 
Wc i losy i*k krajowe jaa i sagruHcme, oraz 

fcosr as sałaty ml»al^ozne 
ąod jak uaikoriyitBif-i.iymi mronkan' 

Wydawnictwo gazety losowań , Nadzieja," preaomi 
rata rocana zł. 1.70, n  pro .;iacyi 1.80.

K rabów  ąl a JLS.

l w ó w  31 atyeznii (7, iib' łumdlnwej,'
Mb o y 4 . .  ■ k K lej gal- Karola GadwlLe SOO

d . n  "  1019 . -  . i  b . . Kolej . -  "T.ka cte.n-,..  3ki
uu 90C d , w. a. 294.25 do 397.00. Bank.’  hypotecaa.-- j 
300 d . w a  381.— do 390,— Akcye , "rha r  U l 
wie pc IKK il  w. ». *05.— du 212.—. Tow. uaiinw’  en
tOMÓn" r  'utaoka 258 — do *66 — leu-e dla ui »  i
pnsL. y d  . pc 200 d  *08,01 do 2u3,0.,

~ - I 1 a  *„ w n e a  100 d  f  u k . hlpot. geUe.
5 proc. ba w 50 kat e 10 pre-:- pras. 110.00 do 110 70 
4 i pó’  pruo; Ui« »  50 lat lOG.uO da 100.70 , 4 proc k r 
w óv lat 96.50 do 97 20 naeku Kraj. 4 1 pół proo. ku. •
51 lal 1 i 014 101.7C Baaku kra, 4 proc lot z  57
#8.0Ci la  93.70, Tow. kre* gal. risrrkŁ. 4 prac. ( ‘ n - i p i  
97.21 d" 97.90, 4 proe, jm. -  41 i M letoafe 97*0 8* 
97 90. 4 pro, Ica. 58 lal '14-80 4- 95 5,

Ik lk i l  aa 100 d . Gal. fai . piopU«cyjn-ga 4 p’ i 
ST. 10—98.4), BakowińJikltfl f u c  , pn - 10M5
dc — , Knn, Baaka kraj. 5 pro. (11 aa.;#y) 102.80 v>
 . Kolt,, ■’ )  lokak Baak n  a  4 priuaacoa.
pc *00 tama D’’ -5n do 98 T  ^  iljoek. Strłj. * proc. 1WM 
du —.-  # uru... r 1S9S r, 97 6 lo 9820 4 psae. po *8*
b o m  e r£S>« oto 34.22 do 1-95

M anat) Duka' oat. rato n.t,6 ao 5.75 Napoleoedor 
9^2 ia 3.82 ® ó ra ? »r» l  '*50 4o 9.60 S=8fl uaayiakf 
puPl«'ao-r ‘ t~ ,'SO Ja '36 3''. 104 siąp«!t steaiunkt* SR 80 
da «M 5.

ńiei en 30 i) dama (Giolda t .irarowa). 
Sołrotu* 18 20, Nafta galiuyjska bez zmiany. 
O a k t * ’  surDwy 12  45.

Berlin 30 styozaia. (Zamk tęoie g -idy). 
BapkŁocy ausLryaokie 169 60. 3airytur 40 30.

Paryi 30 styozcia. ,ZaaiVu ę-ntf giełdy). 
TrzypuoaatowL ra )'*  10205. Mąka na mie- 
siąo b'e ląiy 45'10.

Wiodeu 31 scyjzai*. (Taag zbuitwy). P.iza- 
tioa na marzeo 3 5 9 —9 6 1 ; żyto na wiosnę 

sslfi—bSO; kusurudz* na mi-i-ozerwieo " l S  — 
515: ow escamarZBO 6 1 5 —617; rzepak 19"15 — 
1225, ole’ rzepakowy na styozeń-luty 5 1 —34. 
T-ndenoya bez luceresu, spokojna, Pogoduit 

Budapeszt 31 stoortia, (Targ zboćowy). 
Pazer o* n» m-.rz o 967—968 na awieoiei 
9 51 —9 52 , ra psźlzis-aik 8 7 0 —8 71; iyto 
na murzst 8"tl2 —8 03, kakurudsa na mą' jzot- 
wiec 4’8 i—487; owi-o n* wiosnę 585 -5-87. 
rzepak 21 — 2 1 20F opy aa .jsz-nioę sl*b>. 
Tendei oya słaba. Pogodnie, 
jjgggjgjg :w-Baawenm!«Ł— a a m a n a — ajgjM

PUCH POSAGÓW Km EJ3 WY0 H
ot "fiąsujący i  d. ism 1 iidzdarnika 1898 (ozas 

środaowti-srro.ajski).
P ocią ć

poap | ouob.
preych. o rodź.

S‘04|
3*30|

S 10
1

6-45
1 -** 7-40

7 50
ua. 7 56
6>- 8-06

8-15
S 06

10 35_ 10 46
1 01

1 30
- 1.40
1 «
1 16
130

- 4-00
616
640
6-65
810

I.U
• IC

» »
(41 —u
8.i» -

10 *0
13-15

*- 4 101

5 301
* CO
6 06
0 16 _
1 36 —

1.45
— t  60
, 9 16
a-. 9 35

9 63
rb5

10 56
1-65
j*oe
3 40
J*60 -

3.00
- « 56

S.SUi
- e-*o

6.65
7 00
7.10— 7.16... 7*44

1U.05
10-40

' 11-00

' 11-97

Z powoda już krót̂ iê o karnawału!
balowo rękawlciki w obfitym wyborie poleca po 

baieczDie tanieb cenach:
T -A. IC cf) B  r  I J H R E R

rękłwicEnik i handatystt, L w ów , ul. TrybanRlsk* 1- 10. 
(Zuraitm wielka pralnia rąkawiezrk).

D o Lw ow ai
S  P o d w o ło e i7 « k  114 d w o rao c P o d a u n o ip  
t  P od w o ło o vy« k  n *  d w o rt» o  g ió ir o r  
1 Ł b k o T T *  ( W ła d n i* ,  B a rliń n , W to o u w U  W « -  

■**wy ■ O rło w a , Cfh*b<SwU„ p r i w  p h w ‘ t t ;
■ S a m b o r*  p n »  P r a e m y ii 

Z  Ic k A o , iB O T ia U , B u k o w in y . H a sd atjn a I K r i a i M  
E J tn o w a
5 T a rn o p o la  t B ro d ó w  n a d w o n a e  P o d sa m o a a 
Ba S o k a la  1 K a w y  rtu k lp j
Z Ł aw ooK n «|u ( B o u t n ,  K a l u s a ,  O b y ro w a  ł B toyjc 
ł  T a r n o p o li i B ro d ó w  n a  d w o n a e  g łó w n y  
*  " jfa k o w Ł , ("W iednia, B e r lin a ,  W ro c ła w ia  

w a w y  ■ O rtó w *, H aM taj: O byrow B 
Z  Io k an , ■ S n e za w y  
ł  Ja ro a ła w ic  1 L n b a o so w a  
% Ja n o w a
Z  K ra k ó w * , (W ie d n ia , C h a b ó w k i, I N . S § o ia )
1« S k o leg o  • S try ja , jCałuna* l O h y ro w a .
Z  Io k a n , (B u z a u n ii, H n sia tyn a I K atn aaą )
S  P o d ir o ło P iy ik ,  B r o d ó w , K o p y c a y n ie * ,  H n a la ty iu  

n a d w o n a o  Podaazc^ae 
Z  P o d w o ło e a p ik , B ro d o w v K o p y c iy n i to ,  H oalatyn* 

na d w o n e e  y łó w n r  
P o d w o ło c a y s k  { K ijo w a , O d* w y )  O rayzaatow a, 

K o a o w y , B r  ode w ; n a  d w o raM  P o  da a m o n  
1 P o d w o ło o iy a k  (K ijo w a , O d e a iy ), O n y z a a lo w a , 

K o s o w y , B ro d o tt, n a  d w o r n e  g łó w n y 
S  Jfł& at, ( R ó w n a li.  K o eo łf/ > , P o d w y*o k i# ł«
1  BołKS** I ŁBtłaalGtwii

Z  L a k o w a ,  (W la d n ia ^ . W ł^ « sa a i, O rło w a , R o a w a  
d ow a, N a d b n iia U - Sam b o ra  i O h y ra w a  p n « ł  
P n a m y ś l

TE K ra k o w a , (Wtedała, iK rołn a, Iw o n io sa -  R y m an o w a 
S a n o ka , Jea&a p r t u  B a o u .  L u b a c c o w a  i Jtu-oalaw 

7. K ra k o w a , fW Ie d a ta .  B e r lin a , W r o d łc w is ,  W a r- 
"■4w yj- W ia llc a a l L n b a o a o w a  p o u  JaroBaąt 
jM łŁ r  K r o m a .  Iw o o lc a e  SŁy n aao w i.- N i m
L d b c r e ia ,  P o aa tn  p r a w  B ra a m y ii 

X P o d w o ło o iy a k  ( .K ije w a , Od o w y -  B ro d ó w , Stoyy- 
uayniuo oa d w o n a e  ^ o t u n u e  

£ le b a n , (S n m m i& e  S ło b o d j r , ,  E m d atyn a , K oaow yJ 
i  £ ."^ w o4oe»y«łi, 'K i j o w a ,  O d « r y ,  B ro d ó w , K v # p  

•o y n la c  rui d w o rsa a  fp ó w n ?
8  ZoiW i*B.vłOo O h yro w a  ( B o ry sła w ia
S *  OSł/ffc, ; Ih oryaiaw ia

Zt lAtrM Oai
D p  K rn ko w a 'W i e d n ia .  O h y ro w a , S a m b o ra , k*. 

Ł a b  aro*, Fneztn S a n o k a , A ym ian ow e iw ttń la a a
Kfic«a.a p ra ea P ra e m y śl 
ortaTowmwj.-. .tó łia ..** '**; P M « m J, B o ry s ła w ia . 

D o P ^łdw ołooayak, B ro d ó w . P o d w y io k ie g o  a  dw . gl 
D o I e k a a ,  .Tfc9£, B n k a ree stn , K o ro w y , S u o a a w y 
& o  Po<?wołooa.f B ro d ó w , K .  s o w y  a Ow. P o a i 
l»f> S-r»ho~« ‘ Wiednia.- v to 4 ł* w ir i, B a rlla a b  L a .  

b a o s a w y  pr»«* JuroafałWe i- j j-w a d o w * , H&4«

oe Janowa
D o K ra k o w a , 'W t e io U .  ^-'au-ssawy, B a rilh a J . O h y  

row». strf%9 prsor Taraow 
l io  S k o leg o . B o r y iła w la  3 G h yrrw i:
D o  '" 'oaw ołoeayak, B ro d ó w , Jaopyoaynieo  doatAtya*' 

a o E « w y , G rzy m a łó w *  s  d w o ru *  g łó w n ego  
D o  Fodw otocsyK Z, B ro d ó w  a .o p y c  nieo  3o»ła 

ty n a , s e z e w y ,  G r z y m a łó w *  s  tlw . Fodsam ii**
D o B ołsoe S a w y  ra s k ig } , d c k a )e , L a b a - s o w *
))o Iokan S c p o w a , B erh., Kadowiee, B u c sa w y  
Do Fodwołoosyhk, Drodów a dworoa głOwncgo 
Do trodwołowyti, Brodów a dwoia* Podaaaioae 
)K» Iekan, ?odwołec*y»k. Moacwy a a ^ iesa. Hcuia-

tyn*
L o  K ra k o w a . L u b a o so w a  praea Ja ro aław , ja a c i

Ob&bówkt 
D o B teyJa, B o r y iła w la  i  O hyrow a 
I c JorbWhwU S *in b o ra 
D o i c k a n ,  R ad o w ieo
D i  K r a to w a  ( W ie d n ia ,  W a r » w y ,  W ro a ia w lą , « u >  

lid. Po«Ud ' 
i'>o T a ro o p o la  r  dw orna głów n ego 
D o  L a w o n tn egG - (‘ anstOj ( ity ro w a  t K a iu ia a  
D o  £>ok*ia, jŁiftwy rozkie}
D o  r a - n r p o ia  « d w o rc* P otU am oae 
D c Jadowa »
D c  I c k t n  ( K n a o n ii,  H uuU tyna, Kalmaa)
>J* K ra k o w a  ( W i ^ U .  W a ra a a w y  1 a a r U M i a h * .  

V ó w k ł, ^ * ^ , 0 J ^ T0W» . % « 40W I. Iw o  Uie?a, Sanoka », =»**«
D O  ^o'.wo*oo*y»k, i . r o ló w  K o p ę o u y ^ c  1 

iTB»  O ” *™ ?10? *  * ,  flw u ro a  g łó w n ego
B  tu l o

Uw»g«- Cz»» środkowoeuropejski różni się od czu i
lwowskiego o 86 mrnuŁ Godz. 12 czasu środkowo-europej■ 
ikiego równz sie gods. podług zegzru lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczoreir do g. 5 m.n. 69 r»B( 
objąt# są tłustemi rtmkjuni. — Biurę informzcyjn# o. k 
kolii państwowych pray ulicy Trzeciego Mąj* 1, 3 (Hote 
£japerud),udzieU w yjunieh w sprewach kolejowych, spree 
deje w&celhlbgo rodzaju bilety iw dy 1 rozkład? jaadj 
w fnmiusle kbtwoekowył*.

I ł r  z  e \  a  z  y na Btr!in Łoudys, Paryż i inne 
uiłejsea zagraniczne wydbjó

S O K A L  i Ł i Ł I E S
S te w  Uaa to»w j- I  łtouaM f 7>'. m laaąy. 

gjąuąiąi* *  r.ruw  . oyi T r jlo tta ja u iy  g d w io u ą  pooatą usz lio lio za u i.



4 IKZmî l) ■ dnia 1 lutego l8#9.

V • ’3

£!. >5; imann i
liniej Snem maiuy zaszczyt zawiadomić P T PubFCzuość, iż otrzymawszy zastępstwo na Galicy, i Bukuwinę firmy

M I S  TOWARZYSTWO ELGK ItH BE!
(Alidomlin* SUitridtuti Gesellwhafl)

w z g l ę d n i e  H E U T B ^ .  • &  C a  w e  W ie d n iu ,  

otw ieram y x  d *.»m  Igo lutego Na r .

SSTBIURO TECHNICZNE
k t ó r e  u s k u t e c z n i a ć  b ę d z i e  w s z e l k i e  r o b o t y  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  e l e k t r o t e c h n i k i ,  j a k o  t o : { . o d z i a ł  i  p r z e n o s z e n i e  s i ł y ,  o ś w i e t l e n i e  e l e k t r y c z n e  l t p .

Z a o p a t r z y w s z y  s k ł a d y  n a s z e  w e  L w o w i e  i  K r o ś n i e  w e  w s z e l k i e  d o b o r o w e  m a t e r y a ł y  i n s t a l a c y j n e ,  j e s t e ś m y  w  s t a n i e  z a m ó w i e n i a  w y k o 

n y w a ć  p r ę d k o  i  z e  z n a j o m o ś c i ą  r z e c z y .

U p r a s z a j ą c  o  z a c h o w a n i e  n a m  d o t y c h c z a s o w e g o  z a u f a n i  1  z a z n a c z a m y ,  ż e  n a  k a ż d e  z a d a n i e  b ę d z i e m y  b e z p ł a t n i e  s ł u ż y ć  k o s z t o r y s a m i  u r z ą d z e ń  

e l e k t r y c z n y c h ,  j a k  r ó w n i e ż  c h ę t n i e  b ę d z i e m y  u d z i e l a ć  e w e n t u a l n y c h  i n f o r m a c y j  w  t e j  m i e r z e .
.. _ Z wv«oiiem powaiajrarn

O c ł a - i a c a . 1  3 ^ ó ł k : « -
X V  E l  I -  W  O  W  I  3 0

   . . .I ,  iiwm , I II.. — MM mu II—MII ■■■■—1 Ułan—— W i i n n i lin       .. u. . , , .1  ■

^ c l e c a  s i ę  w t n  l u o w i k m  a T » o r w u i i E i t f t  L w o w i e .

Pswietrze iasOw iglastych w pokoju
otrzymać się *rz«s rozpylanie

KsdziuZa sosnowego
Prócz miłego lośnege u  pubu, po lada nieo- 

■zacowane własności bygieniczne. Oczyszcza i od- 
twisia powistrzs mieszkań w wyeokim stopniu

F**Vo  ̂ 66 ct., rozpylacz* nd 24 et. do S »*r .

J a n  i h n < a t o « i c <
LWÓW : sklepy wł>a«« otina Kttparcika 1, 8. uMeń 
Hnllrks t l .  KRASÓW- SukUnnka 1. 20, ĆJZET 

2 Filia Przemyśl Franciszk. 24.
P o m i d o r y  powidełka »łoik 80 1 50 

ct. wsmUie kompoty słoik od '5  ct. 
Chourut (srcziw) gomółka 6 ct. Koilna 
salceson i schab poleca H ł. B a ż a n t
Lwów, H a lick a ._________________

E k o n o m  łat flO, kawałar z lGletn ą 
praktyką poazakuje p sady od 1 kwietnia 
»899- Zgłoszenia P. S. poste restante Brn- 
dy 12*.___________________

H o t e l  P e ń a k i
poleci pckojo frontowe z opałem 

po 1 z r. nii frontowe po 80 ct. 
I t u r i z a  osoba z dobrego domu postę

kują miataca prowadząca] dom (Haashaa- 
leinj, boty do niemieckiej konwersacji 
łub panny służącej. Biegł* w wszystkich 
ręczsycb robotach i krawicciyżaie. Kra-
ków, parto restante a , 8.__________

3 1  centów pół ailo bezwonnago tnako— 
mitego smalcu va pączki do nabycia tytko- 
w handlu L e o n a r d a  b o te c b ie g o -  
wo Lwowie nl. B a t o r e g o  I. a .

ZFółg-ą.sJci 
po litewska nędzne a.io i  d , P a s z t e t  
z gęsich wąt/óetk z trufUmt fani j w* 
pa zka 2 zł b i  trufli 1.60. Znakomity 
B u l i o n  kilo f ,  6, 7.50. Dwór Łap»zyn
_______________Brwi a y._____________

Z g u b i ł  sią legawiec młodziutki b-ąio 
wy, biała cintki na piarsi. Znalasca lacsy 
uddać psa za sowi tern wynagrodzeni . j e  u
stróża, Kalać za 10. __________________

1 4  ubikacyj tuki* częściowo, obacnie 
łekal Kasyna Ziemiańskiego na biuro lab 
mieszkania, Kopernika 21 róg Ossolińskich 

O s o b a  inteligentna, właścicieli a real 
ncSci na prewiacyi przyjmie za zwoje, 
małe dziecko, z dobrego domu za jednora- 
zo«em znaczniej azem wynagrodzenie a  Dy- 
ikrecya zapewniona tilizsza wiedcmcaó 
Ajencya dzienników, P a  faz łlana mana 9.
IJ I r o c z y  ń s k i e g o  Peiaż Haosmzaa 
pół kuo Herbatników 60 ct.
a a Karmelków 40 ct.
_ _ Pomadek 60 et.
a B Czekoladek 1 zł.

Wyrób w łaśmy.

J A N  L E W i N S K .  W E  L W O W I f c .
Piece kaflowe i kominki, kuchnie i wanny kąpielowe. — Terrakota i majolika budowlana. — Płytki zzamotowe na 
posadzki. — Bury szteingytowe. — Nasady na kominy. — Mączka szamotowa. — Glina ogniotrwała. — Gips pra

żony miarki i płyty gipsowe na ścianki. — Cement i inne artykuły budowlane.
Na sprzedaż parcele pod wille i kamienice, oraz wille gotowe na Kaatelówee we Lwowie. 

F acT or^rłea  d.a,<=ła.ó*wcic r a n s z y i J . o w y c ł i .
J A N A  Ł E H L U K I E G O ,  A l .  »  O  M  A  0 Z  E  W  1 € Z  A  1 N p. 

w o  L w o w i e ,  n l .  J a n o w s k a .
Dachówki francuskie prasowane, szwajcarskie ciegnięte, nowy patent, nowe patentowane dachówki ozdobne, naturalne, 
dymione i imołowe. — Cegły fasadowe i kominowe — Cegiełki okładzinowe o różnych profilach i kolorach. — Cegły 

"tlepiea stropowych patentu Wohlera. — Drenc od 4—16 cm. ~  Cenniki na żądanie.
Kantor: ul. Kopernika 1. 18.

! !

Nr. 3

FAUIA i i

t»» i> r«to  l ę d i i .  p ró o i b f g . t e j  
fteśai

kumorystycz,io-literackiej

kanę zbiorową
lwowskich artystów mała zy

Serya I. Reprodukcye •kwarki: PP. 
St. Batowskiego, Bt. Dębickiego Da 
mazego Kotowskiego, J. Makarewicza, 
3t. Btjchsna, Z Rozwadowskiego, t. 
Bybkowskiego, M A S-. zań 1 kiego, 
Baciepańskiego 1 L. Weina

W następnej seryi umieścimy rytan
ki pp, Acgustynołicza, Zefira C. Jana 
Styki, Ta Da i. w i.

Przedpłatę nadsyłać należy do 
A d m in is t r a c j i  l l ' « u u a “ Lwów, 
ul. Zyblikiewicza 16.

j f c f c j C i t A .  j b L j a c f c t c  a f c __
et -  T _  a

K O K S
N i b ie ii,c i, p orę  pole .-a się

m r  K O K S
Jak o n a j le p ia ,  i  . u j t a i u .y  u ia  e r y . ł  

di f t . s u  K O f tla -iicU  l o  iHln.
Prtj odoiu.łB iiajdnisj 5 canta. -  260 

kg. za do.uwę ao dom”a n i. 1- *y się.

Z A R Z Ą D

Zakładu g.zuwegu miejzkieyo
» e  L n u w i e .

Przeprowadzenia
r patentowanych, uehylajasyeh potrzebę 

opakewaaia, wozach ładem i morzem 
koleją, drogą kołową i w  m ie js c a .

K e ^ n a w d łj
1899.

C -t n y
n i e z w y k ł o  

kar ie .

.  i a n a - i B

Na sprzedaż
Ogier pełnej kiwi angielskiej ska- 

rogniady, 16 miary, urodztny 1894 po 
Bellwather cd Bettiny.

Parę klaczy zaprzeiaych 15ł/j mia
ry, ciemno zzpakowatyih 6 letnich.

Parę zaprzęśnyck t^oń * klacsj 15 
miary ikarogniadych 5 letnich.

Bliższyeh wiadomości udzisli Za- 
raąd dóbr w Oskraesińcech, poczta Kni- 
hynicze.

[j Kto jest zmuszony wiktować się po 
za domem, tema

pHeram jaaaloię
Podlewskiego 3, gdyż tam się wikfując 
żadnych dtljgliwtści żołądka nie do
znawałem.

Z y g m u n t  M i l e w s k i .

* # TURl1 
i o i d e k y ’

a  #  ko^ylioeowe 
m J  zjpełaie nowe 

w z o r y  jo'eca 
M  g  *  t y  u  f lr m y ^

j' A a U ( .Z Y Ń S K I ’
i

O B E R S K I
Lwów filie: 

ftJl. Kar. Ludwika 7. i Halicka 6.̂

P ie r w t /i  k .a ]o w . p trow a  fa bryk a
c c e k o l a d y ,  c u k r ó w  d e s e r o w y c h  

1 b i s k w i t ó w  a o g l e i s u i c h
H .  T R E T E U Ą

zał żona w r. 13t2 pr*y pl. Marjackłai- 7 
(jóg ul. Kopemiha; 

polera twe znakomite wyroby, odznaczone 
złotym medalem wa eowsz. wystiwle krsj.

we Lwowie 
pół kj. najwyborniejszych c u k r ó w  ds- 
terewych złr. 130. HŁ kg. b is k w itó w  
iDgelu . i h e r b a t n ik ó w  złr. 1. K a 
k a o  od łu3zczane i proszkowane paszka 
po 45 i 75 ct. C z e k o 1a d * ia  w tabliia- 

kâ m po 5, 10, 25 ct. i wyżej. 
Zamówienia z prowincji wysyła sit od 

wre tną poczną za pobr^iem. Przestrzega 
aię tózan Publiczność przad sprowadzaną 
tandetą i lichami nażladownictwimi.

f ł  
i r

o * "  w  iv

Y * r

Ł
* * « >

lUCIBU
SZC ZU R Y I te\'8 7 Y

, i 11

Tutki cygaretow e ,,,N0 R1S“
wyrobu W . B E E D O  W N K IE G O , magistra farmacyi i chemika w Krako
wie odi nscz^ją sio d y m e m  ła g o d n y m  1 c h ło d n y m , n ie  z m ie n ia -  
Ja ’ j m  z a p a c h n  1 u  t y t o n ia , n i e  n a c ią g a ją  t łu s z c z o m  1
n ie  g a s n ą  s z y b k o , _wakat?k czego całego paoieroaa m o ż n a  w y p a łlić  
z e  s m a k ie m . Do nabycia w handlach i trafikach. Próbki wysyłam bardzo 

1 chłtaJa darwo i opłatmie.

: o l w a r k
I..U3 (jd.r*:.  7 o :.rt 70 nur-

rńw, li It.yumi. do o n .a tn j.. lU iu . 
wiadomosiS knoel^-y. .dwnlfjtd* L u t e .  
» ! « « * » ,  JLwAw, W a t o w a  2 3  (B.r- 

mrdyAtin S).

0lTliU.1t EU! it!! m
z hudo^łi iiawioa Zjednoczonego Stowarzy
sz* Ilia producentów w „Svalóf-4 w Szwccyl,

mianowicie gatunki uszlashśtnione 1 wypróbowane przei kUkoletnią uprawę :

I. J ę c z m i e ń  „ P r i a z e s g u ®e S v a  ó f ,  nowość poleueoU gelna, nada 
wyczkj ple* u / ( 3 ( 0  kg % m o’ga o ziarnie pełna o , jasnem. dla e ih oj sł:my odpo 
wiedni nawet na najłyŻBiejs e grant*.

II. J ę c z n r t lc a  n€ h e v a l i t r “ z e  S v ą l ó f ,  nadzwyczaj wytrzymała od 
miana teg >ż znanego doborowego gatunku, udaje aię lak w lekkiej, jak średniej i 
crężkiei glebie.

III. J ę c z m i e ń  s z w e d z k i  , P l y m a g e ‘ z e  8 v a l ó f ,  gatunek wczesny 
o spkizczon m k fose  pranto at'jącym, sł ma silni, n e  wyi*»g* nigdy nawal na 
n*j«i!niejsiyth m krych i lianych gruntach. Z ia .m  wielkie i potne.

IV. O n i e o  s z w e d z k i  „ L i g o v e u w słomie siln«j i grubej, ziarno ciężkie 
białe i pełne, łaska -ienka dtijrzawa wcześniej j *k probiztaj^ki

V. O w i e s  P r o b R z t  Jak i „ b e z o s t n y *  z e  N ria tó f, odmiana probsz(aj 
skiego, przewyższająca go plennością, wytrwałością. or*z więkezą równość ą i bar«rą 
ziarna

d c B  f t r o i n  -w k a ż d e j  i l o ś c i  o d  K  k fij. p O O B \ W ( | 7

Bank Rolniczy *# Lwowie
wyłączne zastępstwo powyższej ktodowli na 

tiiłtlityę i Bukowinę.

O g ł e i z e n i * !
W  krajowej szkol® ogrodniczej w T«r- 

... yre rozpoczyna się rok izkolny 1899 — 
1900 z dniem 5-go hatetnia 1899 r. Celem 
krajowej szkoły ̂  ogrodniczej w Tarnowie, 
jest teoretyczne i p aktyczne wykształcenie 
młodzieży na ogrodników uzdolnionych do 
prowadzenia • grodów wiąjskich. Do szkoły 
może być przyjęty każdy kandydat, który: 
1) wykaże się: ie  przynajmniej 15. rok iy~ 
eia ukończył, że odbył z dobrym postępem 
obowiązkową naukę w srkole ludowej," jest 
umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów i nie 
nagannych obyczajów; i )  w terminie przez 
Dyrekcyę oznaczonym złoży eęząmin wstępny 
służący do ocenienia, czyli kandydat jest 
w ogóle dost't«cznie rozwinitty umysłowo, 
ażeby mógt korzystać z nauk w tej izkole 
udzielanych. Kandydafi którzy przyn*jmniej 
jednoroczną praktykę oy'«dniczą odbyli a 
(uczynią zadość powyż wymienionym warun
kom mają pierwszeństwo do przyiecia pod 
innymi. Koszt* utrzymania ucznia V  zakła
dzie wynoszą 165 złr. w. rocznie. Syno
wie ubogich rodziców przyjęci b jć  mogą 
n* koszt funduszu krajowego. Każdy wste 
pujący do ztkladu powinien być «aop*tr«»cy 
w dostateczną bieliznę i dobre buty juchtowe. 
Pniln-nia a pr7«yyięcle “wnosić należy ttojdalej 
do 15. marca 1899 r. do Dyrekryl dtraj : 
szkoły ogrodnicze1 w Tarnowie, która na 
żądanie udzieli wszelkich bliższych wyj lśnień.

«

*  Galicyjski DanA kredytowy *
pco*nw«y od 1 intego ld90 wydaja

_ 4% A 8 y g n a 4 y k a s o w e
ą j  e SU lowem wyf w adror eH. i

g  3 ' 4 % A s y g n a t y  & a d o w e
Ę f x 3- 1 iowbiM wypon ibu-niniem;
.- WJJsy t̂kie noś xnaj4-,j%:e si  ̂ r  obiegu
i  4 V, °/0 A h y g u a t y k a s o w e
(j0 z 30-aaioi.eui wypuw edzn liem rprooc itowane u

p o e iij  . « • ;  od ila ia  1  ui ja 1 S 9 J  po 4 %  a 30-di ’k>
na ffjm  turmiaem frypiiwiou* ..lin.

Lv ów, daia 31 *fy'.xnia 1390 
O  D Y K E K C Y A .

Prudru >1.  ».uiia pta-anj.

w m m  % «  y ® ®

19

J A N  M I C H N I K
W  BOCH N I.

i
j

Mi i

ł^ J E .^ K Z T J D N T  #
§pólk& komand. Ferdjmanda Pietzscba

Fabryki maszyn, Odlswarnia żelaza
irn L w one ul Św. Mar sini 11.

( l o i i e l ł l e ,  B r a w u ry , M  y » y , T -r t a k i .

K i 8 z t o i , s y  b  z p ła t m e .
F lja i warratat repar e. w Bzeizowi*.

J
X
X

&
X
XX
.K

. • 4 F

■» I -  «  » fi Ł3  I l i

peon ' « y  od 1 lipo* 1899 drog% I''oyUns-i olsrtowej

M ł y n y  d w o n t k i e
Tzr R c ł i a L t y i Ł * ®  1  n.«a B a L lo i ł ic  u c ł i .

Of-r^j eklad. naleiy lo 28 lutego ,u99 w Jdmfn:8*:ra- 
o ,i  dób ^jnatjń.ziob gdi ' te* prieg i,dni)ó m >4ne warunki 
lioytaoyi ofertowej i dzieriawy.

Uaaakwr od] -u i i # Waodaw idaaiows*. Fttpw s fabryki C ierMukiej.

itii M  aynai
ulica Karola Ludwika 1. 3, I pkątro

u d  Maguyn«m W-nych 3*ay«row (przedtśm ul. Czazsccilazo I. 1.) 
udziela wysokie zaliczki n a :

1l wszelkiego r o t o ju ja k o t o : złoto, srebro, bry-
l j  l iU o n I U n U O k łU  la n tj, rauty, perły, zegarki, korale itp.

2) F a p ie r y  w i r t o s c i o w e . 3) i t i e w is z t o w u o s c . *pa% '
lite, karabele, antyki, broń myśliwską nowszego aystemu, platery, w 0|óle 
aa przedmioty cenne, rosmiarem swym i rodzajem do laitawu się nadające.

Procent umiarkowany w miarę wysokości poiy: *ki c o  r a z  ntzazy . 
B i u r o  * ód 9 — 1 rnwo i od 8 — 6  w iec zó r .

Dobra BMsłow&e
stacya pocztowa, telegraficzna i kolejewii 

mają na sprzedaż następujące gatunki

i ? 1JUI
jadalnych J wysoko procentowych: P ia s t ,  
U c ic h a  h a n z  le i, T ® P a * , A lh e n y , 
L oliw a , L a ch  G o f^ e ln la k , D o  

O s to ja , K a r m a z y n , T a c z a 
ł a  po 3 ałr. »* kilo netto loco sta- 
cya, zaś K r ó l o w a  J a d w ig a  i G ra- 
i y n a  po 5 ct. z* 100 kilo — biorącym 
pełny wagon i Kółkom rolniczym 10 pr, 

taniej, Worki po cenie zaknpna, 
Zamówienia przyjmuje Z a r z ą d  d ó b r  

B o łs z o w c e .

. Fierśdenkj 
aręotynowe, ebrąeakj 

, wpflkl ślubne, srebro stoło
we (ursędownie cechowane) 

kompletne wyprany w kaset
kach ora* wszelkie bUuterye 

poleca J a n  J ctrzy a ®  
jubiler, Lwów, Hotel 

 ̂Europejski

elektryc nych. lekarskich, optjcnych i 
mierniczych jekoto: 

d z w o n k ó w ,  t e l e f o n ó w  1 g r o m o -  
e h r o n ó w  s u rz ą d ie n i m, c w l k l e r ó w ,  
o k u l a r ó w , l o r n e t e k ,  r ó ż n y c h  
P rz y b orów  d o  g o r z e l n i ,  r e la z e j -  

g ó w ,  t a ń m  I t .  d .
Bepiracye i zamówieni» a prowincyi 

załatwiam jak najrychlej i najtaniej.

Zarząd dóbr

DIIEIOPOL pad LiOftEfc
poleca codzi»nni§ świeże M L E K O  

nie zbierane po fi ct. za litr 
zbierane po 5 ct. za litr 
śmietanka ve 28 ct. za litr. 

DoBtana bezpłatnie codziennie do 
drmów. <■***■

Żgłoszenia Zarząd dóbr K a - 
mtenopol, pocztu Prasy.

Rękawiczki
prawdiiwe ,Victoria“ , męskie i dsmakie 
znana a doiroci gatunku i kroju, ba 
lowe, wizytowe, rautowe i de ulicy 
w nąj modniej szych kolorach już od 150

66rt*:i t Szydłowski
Ly j t  jiac la m c fi I.

ARTJR KOSCiCKI
8 1 B I U S Z )

Lwów, u*ic» Zawarstynowoka 1. 11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja liczba 2. 

polec* wyborne k a w y  wprost % Ameryki 
poi1 kilo od 80 ot. Najlepsze h e r b a t y  
pół kilo od 1-50, k o n i a k  kuracyjny od 
1*80 bu . R a m  najlepszy od D20 */, lit. 

K a k a o  holenderskie pól U. 190.

Po c u*ch zniżonych
wyśmiani e star. wini

Htut Bersac po 1 -00.
„ Soternee 1.80.

St. Juliea 1.40.
Chat Margot 1.80.

cle
Pisporte? Mosel 1.40. 
Johannisberger 2 S0.

E C l s z p a i i B l a c l ®
Madeira 8.— .
Sherry 2.— .

Na zabawy, obiady i wesela poleca

Handel V I  riiUMMIA
w e  L w o w i e

po cenach zniżonych w najlepszej jakośd*

Co jest Chleb
sw AntnniejroF

D otl .dny opia jako i  jsdei >< 
n<vt Oń'el rozarla Kai IH rnli Ka
tolicka, Po.naA, Byr c &i>

z a  d * — * * n o
kałdemu. kto floda awoj adraa.

Druku, um Narodowa dtauisfaw Mwuocki i bpółza —  Lwów How Georga,


